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1 -7 stycznia 1 9E5  r. CENA 1,50 zł 

Wn ow ynż .. 1 9 6 5  rok u 
s e rde czn e życzenia 

·'w·s ·z e  lk i ej p om y ś  In o ś c i 
pra cy  ,. za. 1 own o w 

z a w o do w ej · ja k i ży c iu 
osobistym s_kladają załogom 
za k lą dów-· przemysłowych 

rolnikom, inteligencji 
i m łodz ie ży, w s zy stk im· 
m i e szkah c om Za g ł ę b i a  

Miedziowego 
KOMITETY POWIATOWE PZPR, 
MIEJSKIE I POWIATOWE RADY NARODOWE, 
MIEJSKIE I POWIATO WE KOMITETY FRONTU JED ... 
NOSCI NARODU, ZAGŁĘBIA MIEDZIOWEGO. 

ZAPISAŁ się jako kolejny etap dalsze_go 
systematycznego rozwoju potencjału pro• 
dukcyjnego oraz aktywizacji życia spo-

' łecznego. ·uczyniliśmy duży krQk naprzód 
• w pomnażarliu osiągnięć budownictwa so­
cjalistycznego. Wydatkowane zostały dalsze 

poważne kwoty zarówno na rozwój wszelkich dziedzin wy­
twórczości jak też na. podniesienie na wyższy poziom usług 
oraz świadczeń na rzecz ludności. Wzrosło przywiązanie spG­
łeczeństwa rlo tych ziem, co wyraziło się między innymi 
w wielkiej fali czynów społecznych zadeklarG•wanych i wy­
konanych przez ludność miasta i powiatu legnickiego, które 
w ten sposób - tworząc konkretne wartości - uczciło 
XX-lecie Polski Ludowej, obchodzone w minionym roku. 

.Z 

• w okresie tym "zrosła. też poważnie wydajność pracy. 
osiągnięto. dalszą poprawę w rytmiczności pracy pQszczegól­
nych zakładów, zaś szeroka mobilizacja załóg i catego spote­
czenstwa w dyskusji nad tezami oraz uchwałami IV Zjazdu 
Partii - set�i wnios�ów; jakie złożone zostały przez praco w­
ników wszystkich przedsiębforstw i instytucji - przyczyniła 
�ię do '-inacznego wzmocnienia poczucia obowiązkowości, do 
wdrożenia w pracę przedsiębiorstw i instytucji ładu i po­
rządku; przyczyniła się do wykonania zadań produkcyjnych. 

Miniony roik przyniósł powia­
tom naszego Za.S;łębia s,poro o­
siągnięć. Co przyniesie rok 1965"? 
Reporter .,�iadomośct" roZ'IIla­
wiał z gospodarzami wszystkich 
powiatów i zadał im dwa pyta­
nia: 

1. Jak oceniacie rok 1964? 
2. Co przynies ;e  waszemu po· 

wiatowi rok 1 965? 
Dziś zamie:izczamy wypowie­

dzi działaczy z Bolesławca i Ja­
wora; w następnym numerze od­
damy głos gos.pod,arwm Lubina 
i Złotoryi. 

Mgr Fra nef szek Sendr ret ki 

I sekretarz KP PZPR 
w Boleslaiwcu 

1. Rok był pomyślny dla pTze 
mystu, ponieważ wszystkie za­
ikłacly WY'konaly w terminie lub 
przed terminem swoje plany pro­
dukcyjne. Najlepiej spisały s ię  
zal,ogi „Konrada". Bolesławiec­
kich Zakładów Materiałów Og­
niotrwałych, cementowni „Pod­
grodzie". Dla rolnictwa nato­
miast rok był mniej pomyślny, 
długotrwała susza wpłynęła na 
rniższą wydajność zbóż z hek­
tM"a. 
'•Ix, dużvch osiaJ?nieć Bolesław-

ca należy V)'budowanie kilku 
nowych doml1'7 mieszkalnych li­
czących kilkt-/et izb, przebudowa 
kilku ulic iJ założenie n a  nich 
asfaltowej n�wier�chni. Cóż je­
szcze? Urul

/.
1omiliśmy koleJDił 

szkolę śred\ l - liceum peda,­
gogieżne, ą .1dowaliśmy nOW:\ 
Szkołę Tysij�)lccia o 15 izbach, 
uruchom il iśt.r stadion s,portowy 
- przy rxi-nocy czynów spo­
łecznych. J 

2. Będz
�
·e y w dal s,zym ciągu 

ro2-bud>OW '. miasto i przeka­
żemy ponad 100 nowych izb. Ale 
to nie roz�że problemów mie­
szka:niowycM w Bolesławcu. Trze 
ba będ•zie powołać do życia 

1 
spółdzielnię mieszkaniową, co 
słusznie Prtulowaliście na ła­

mach „Wifckimości". Będziemy 
czynili stalania, aby powstała 
j€,szcze j edJ.a sZlkol:a średnia -
technik.urn pkonomi,czne. 

W szpitali powiatowym w Bo­
lesławcu 

i
nuje niezwykła cia­

sn,ota. Trz a będzie zainicjować 
jego roZJb owę - częściowo w 
czynie sp ecznym . OII"'aiz przy po­
mocy śodków • bu<lżetowych. 
Wspólnynf wysiłkiem · będziemy 
też bu<l.ovali ośrodek wypoczyn­
kowy n

1
rz€•ka R:fuer. 

Zadani naszych zakładów prze 
myslowy, na rok 1965 są dość 

trudne, , ale realne. Trzeba więc 
będzie systerniatycznie co mie­
s,iąc wykonyWać plany produk­
cyjne. 

I sekretarz KP PZPR w Jaworze 

, 1 ,  Zakłady przemy,slowe w na­
szym powiecie wy•kon,aly roczne 
plany dając krajowi produkcJę 
wartości jildnego miliarda zło­
tych. A więc nie jesteśmy tak 
bardzo rolniczym powiatem sko­
ro wytworzyliśmy maszyny i 
narzędzia rolnkze, blaszane pie­
ce, wyroby ln iarskie, odzieżo­
we, meble i inne produkty -
ta,k wielkiej wartości. W rol­
nictwie - m imo kiaiprysów au.ry 

• - ZJdolaliśmy si� utrzymać na 
poziomie roku 1963, choć śred­
nia wojewódizka notuje spadek 
wydajności zbóż. 

W 1 964 r. uri.1chomlHśmy ·wie-­
le nowych • placówek kultural­
nych, przcwainie klubów pra­
sy i książki „Ruch�', wykona­
liśmy prace porządkowe w mia­
stach i wsiach przy p,om,ocy czy­
nów 51połecznych (nowe zieleń­
ce, kwietniki, skwery itp), za­
częliśmy wreszcie oświetlać uli• 
ce w J awor•ze... 

2. Z poczatkiem roku opracu­
jemy regionalny plan rozwoju 
powiatu. Chodzi o to. by zr.<)bić 
jak najwięcej bez szczególnych 
nakładów inwestycyjnych. Moż­
na to osi.lgnąć d,zięki wykorzy­
staniu wszystkich rezerw i za­
stosowaniu koordynacji pozio­
mej. 

Kook:retoie mówiąc zajmiemy 
się dalsŻy,m • , porządkowaniem 
wsi I pod?licslcniem produkcji 
roląej, rozwojem budownictwa 
mieszkaniowego_ placówek oświa 
towych, kulturalnych itp. Przy­
stąpi s-ię do roz.b<u<;lowy liceum 
ogólnokształcącego w Jaworze 
(do'buidowanie jedtnego skrzy,dla 
do budynku głównego), poczy­
nimy starania, aby w którymś 2 
niewykiorzystanych obiektów na 
terenie powiatu uruchomić tech­
nikum rolnicze. Chcemy także 
w wieOZOTO'YY!tl technikum me­
chanicznym uruchomić dział mło 
d'zieżowy, dzienny. 

Zadania na .rok 1965 to tak­
ze zajęcie się ciężlką sytuacją 
mies:Dkaniową pracowników PGR, 
uruchomienie w Jaworze kina 
panoramicznego, oświetlenie ulic 
i wi,ele ,iinn'ych. 

Romnawiał: 
Lesia.w Millet 

Dz�ęki temu m iu, Huta J.\,liedzi wykonała roczny pian 
produkcji w aśortymencie wyrobów z miedzi i kwasu siar · 
kowego do dnia 22. XII. 1964 r., a wartość produkcji do końea 
1964 r, wyniosła 24 mln zł. 

Fabryka J>rzewodów Nawojowych wykonała. roczny plan 
produkcji do dnia ,16 grudnia a wartość produkcji .ponadpla­
nowej do końca roku 1964 wyniosła około 7 mln zł. 

Legnicka Fabryka Fortepianów i Pianin wykonała do dnia 
12. XII. 1964 r. plan produkcji eksporto'Wej w 101,5 proc. 

Ekspozytura PKS przewiozła dodatkowo do końca 1964 r. 
ok. 1.590 tys. pa,sażerów i 60 tys. ton ładunku wartości 4.550 
tys. zł. a. oddżrn.1 ' ruchowo-handlowy PKP pncwiózl ponad 
plan 300 tf&. ton towarów. 

To' zaledwie kilka· pr-zykła.dów pracowitości i gospodarności 
robotników zatrudnionych w legnickich zakładach produk-
cyjnych. 

PRZED NAMI. Niesie on ze sobą nowe, 
niezwykle p,nva:ine i odpowiedzialne zada­
nia. Naidada na nas wszystkich obowiązPk 
dalszego umacniania i porządkowani.a go­
spodarki, podnoszenia na wyższy poziom 

, . kierownictwa w przedsiębiorstwach i in-
stytucjach, zwiększania . wydajności pracy a także koniecz 
ności oszczędnego, gospodarnego trakto\\ania każdej 'lłotó\/1,:ki, 
każdego kilograma surowca. Rok 1965 otwiera perspektywy 

na następny plan pięcio letni i jest ważnym etai:,em 
na drodze przygotowania intensywnego rozwoju potencjalu 
produkcyjnego, usług i świadczeń na rzecz ludności - zapla­
nowanego na lata 1966-1970. 

Trzeba również pamiętać, że w roku 1965 odbędą się wy­
bory do Sejmu I do rad narodowych, poprzedzone szeroką 
wszechstronną dyskusji� oraz kampanią polityczną. która 
w naszym regionie mleć będzie szczególnie Intensywny prze-
bieg, ponieważ czeka.ją nas również uroczyste obchody dwu­

. dziestej re>cznicy wyzwolenia Złem Zachodnich i Północnych. 

(DokaAczenle na str. 2) . 



(Doktńtzenie ze str. 1 )  
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W roku prz:,;-:;złym mamy takie oddać do użytku ,zereg 
nowych ób:ektów i uzyskać lepsze efekiy produkcyjne w ju� 
istniejących zakładach produkcyjnych, zmodernizować nle­
ktćre przedsiębiorstwa, • uczynić pracę ludzką lżejszą a zara­
zem wydajniejszą. W zakresie ro1uictwa musimy w dalszym 
ciągu podnosić plony, z,'1- iększać mechanilację, rozwijać ho-
dowlę oraz uprawę roślin przemysłowych. . 

Społeczeństwo Ziemi Legnickiej dało już niejednokrotnie 
dowody swego patriotyzmu, szczerego nangażowania w bu• 
downictwo socjalistyczne. pracowitości i poświęcenia. Dzięki 
temu m'og!i�my wykonać z nadwyżką zadania nakreślone 
w ramach l\'arodowcgo Planu Gospodarczego. 

Wkraczamy w nowy rok. Czeka 11as niemało trudu ale i nfo •. 
mało radości, ktćra towarzyszy ocidawaniu do ui:,tku nowych 
obiektów przemysłowych, uruchamianiu nowy� oddziałów 
produlrnyjnych, nowych domów, placówek oświatowych i 
usługowych. 

U progu nowe-go roku składamy zatem serdeczne i gorące 
życzenia: 

robotnikom i pracownikom zatrudnionym w przedsiębior­
stwach i instytucjach - dalszych osi�gnięć w 1>racy zawooo­
wej. wzrostu kwalifikacji i wydajrości pracy, co stano\\,i 
najlepszą drogę do efektywnego JJóclniesienla zarobków, 

inżynierom i technikom - ualszych sukcesów w kiero-
waniu procesami produkcyjnymi. w usprawniaÓiu organizacji I przedsiębiorstw i modernizowaniu Ich, I / rolnikom i robotn!kom I'Glt - jak na.ilepszych wyników 

. w dziedzimc fotensyfiltacjl gospodarki rolne,j, wzrostu ren­
towności i dochndowofoi zarówno PGR-ów jak i goS}lOdarstw 
indywidualnych, trwałego zagospodarowania ziemi z PFZ, 
ułatwień w pracY, dzięki mcchanilacji, 

pracownikom służby zdrowia, nauczycielom, lnteli�enc,ii, 
młodzieży, kobietom. wszystkim mieszkańcom Ziemi Legni­
rkiej - dalszych sukcesów w pracy i . zadowolenia w życiu 
osobistym. 

Nit>chże na·dchodzacy rok 1965 przyniesie nam wszystklrn 
dalszy, wydatny posl�p na drodze wszechstronne�o rozwQja 
naszego regionu Niechże owocu ie on nowymi osiagnięciami 
i clorobkiem materialnym oraz duchowym społeczeństwa. 

Komitet Powiatowy PZPR· w LE'gnicy, 
Miejska i Powiatowa Rada Narodowa w Legnicy, 
Powiatow:i Komisja Zwi;Fków Zawodowych, 
Miejski i Powiatowy Komitet Frontu Jedności Narodu. 

Milicja i 
eh. -- nlq , . . 

Wieczór czwartkowy, piątek, sobo­
ta, niedziela, .Swięta \vyjątkowo­
dlugic. Trzy dni z kawałkiem - po­
mnożone przez liczbę obfitych po­
siłków • suto zakroplonych, pomno­
żone przez olbrzymią liczbę ślubów, 
chrzcin i wsze1aklcp zebrań familij­
nych. 

Nic dziwne�, że z duży.ro ni.epo­
kojem przygtąpiliśmy w poświątecz­
ny poniedziałek do zbierania infor­
macji o przebiegu świąt. Na szczę­
ście obawy nasze· były przedV'{CZeS-' 
i;ie, bo okazało się, że legniqkie 
św'ięta minęły nad wyra.z spokoj­
nie. Nie znaczy to oc-zywiście, ,..te. 
MO nie miała roboty - to byłoby 
zbyt piękne. W porównaniu jednak 
z ubiegłymi latami - ilość inter-

llm:llli!lll:na 

OSTATNIA DROGA 
Z. OSTfiOW lK EG l 

Niedawno Liceum Peda­
gog.icznc w Legnicy przeżyło 
bolesną stratę z powodu nie­
spoclziewanej śmierci dyrek­
tora magistra ZYGMUNTA 
OS'lROWSKIEGO. 

Uroczysty pogrzeb, w 
którym uczestniczyli ucznio­
wie ws.-:ystkich szkół legnic­
kich i przedstawiciele zakła­
dów pl'acy, był dowodem 
przywiązania młodzieży, któ­
ra towarzyszyła swemu na-

wencjl mi.llcyjny.ah� zn/lcznie była 
mniejsza- G.to..v�ilk-a cyfr :  

w ezasi'e O!i ... 34+-do,.,27 grudnia po­
gotowie mrni:Jłeyj-ne interweni-owalo 
w 26 • wypanlrnch i zatrzym,;i,to 
15 osób za rozmaite wykroczenia. 
Oczywiście jak w każde święta 
przeważały rozmaite iiwantury wy- . 
wołane prze-z pijanych. Np. dwaj , 
pijani ojcowie rodzin wyrzu<'il! 
z mieszkań swoje żony z. dziećmi. 
Obie lrnfuiety wróciły , do domów 
pod och r·onq f,;mk<'jonariuszy MO, 
którzy zabrali do  komisariatu 
dwóch awanturników na wytrzeź­
wienie i kon'templację. 

W� kronikach !\,IO' zanotowano· ,,tyl­
ko" dwa wypadki d rogowe na 
szczęście nlegroine i kilka krad7le­
ży - w tym jeclną do sklepu MHD 
z artykułami elektrycznymi. Spraw­
cę włamania, 14-letniego Zbignie�a 
S. scl1wytano na gorącym UC"lynku. * 

Legnicka Straż P-ożarna za naszym 
pośrednictwem dziękuje legnicza­
nom za zachowanie wyjątkowej 
ostrożności, o której najlepiej świad­
czy fakt, że n ie byto na naszym 
terenie żaclnego pożaru w czasie 
świątecznych dni. - Poproście legni­
czan - powlc:da komendant straży -
aby nadal bacznie · uważali na 
choinki, które przecież jeszcze 
przez kilka dni  bf,'dą w Ich domach. 
2'wlaS7cza w noc sylwestr-ową ,trze­
ba zabezpieczyć mies7kania przed 
pożarem zanim opuści się domowe 
progi idąc na sylwestrowe szaleń­
stwa. 

R OZMA WIALISMY przy 
mocnej kawie w nowo 

,.1otwartej • klubo-kawiar'ni 
ZMS. Z tow. mgr Józefem No­
wakiem spotykałem s ię  d ość: 
często w ciągu ubieg'iego roku 
w Złotoryi, 

- Jaki okres· życi�, zalicza:­
cle do najciekawszych? 

- Ostatnie cztery lata. Był · 
to okres intensywnej pracy na 
niwie kulturalnej, propagando- · 
wej i w szkolnictwie. . 

- Co sądzlcie o młodziei! . 
szkolnej i środowisku nauczy­
cielskim w Legnicy? 

- środowisko nauczyciel�kie 
jest wyjątkowo . aktywne. l\1ł_ą­
dzież szkolna jest bardzo zdóJ.• : 
na i ambitna. Słyszałem o suk­
cesach uczniów legnickich szkół 
na międzynarodowej olimpia­
dzie matematycznej i, elimina­
cjach ogólnopolskich, jakie oglą­
daliśmy na ekranach TV. Po­
nadto młod zież przywiązana jest 
do  swych szkół. Każda ze szkól 
ma swoje tradycje, któr.e kulty­
wuje. 

- Jakie zadania. ma do speł­
nienia propaganda na odcinku 
przemysłowym i rolnym? 

- Obecnie są w opracowaniu 
sposoby realizacji planu per­
spektywicznego rozwoju Ziemi 
Legnickie.i w świetle zadań na­
kreślonych przez IV Zjazd 
PZPR. Na rok 1 965 przypada.ią 
wybory do Sejmu i rad naro-

śmlertelnęrhu zatruciu. Według przy„ 
puszczeń śmierć jeg•:) nastąpiła na  
skutelt za trncia :. cza,de,:n. �PoGhog.ze,� 
nie w tej ·sp,rawie prowadzi prfku„ 

• • "iati'.ira • w 'teln"fry. .. • . t ' ,  •• · i, 
:�'-;Ą'I.,(•-:,.,,,:., ·---t4.,-M•-�-,..� .... �••,."'-"":-":.....,..I.·."'-;� .... 
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Towarzysz mgr Józef Nowak 

sekr�tari'piro 11a:t{aody KP PZPR w legni.-y 

.dowych ora'Z XX rocznica wy- · · szenia pogłowia bydła, trwałe­
zwolenia Dolnego· śląska. Jest go zagospodarowania ziemi .z 
to więt.: wyjątkowa' okazja cl� - PFZ, melioracji, odbudowy znr­

pokazar.ia naszej ' ·gospodarnośc1 szczonycłl budynków gospoJar-

i naszego dwudziestoletniego do- skich. 
robku na Ziemi ach Zachodnich. • Tak w d użym skrócie moz�rn 
Stąd poważne zadanie dla pro- określić . 

najpilniejsze zadania, 
pagandy, a więc i dla prasy jakie ncts czekają. I jesżcze Jed-
w popularyzacji tych os iągni�ć. no - trzeba podkreśl\ć koni��z-
Trzeba pokazać,." co zrobiliśmy ność zwiększenia udziału reg i o-
przez 20 lat na odcinku odbu- nalnych zesQ_olów i dz iah�zy 
dowy •i rozbudowy przemysłu. kulturalno-oświatowych w ozy-

7budowa'liśmy przecież od wieniu życia kulturalnego w 
f-1 d środowiskach. Mówię o tym, a�Y 

J;?Odstaw Hutę Miedzi, rozbu o -
przypomnieć J'ak ważne zada_ me 

waliśmy Fab!'ykę Przewod?w k 
Nawojowych, Fabrykę Fortep1�- mamy d o  spełnienia w zw1ąz u 

nów i Pian in, zmodern izowali- z obchodem XX-lecia , wyzwole- • 
śmy zakłady dziewiarskie im. nia Ziem Zachodnich. 
Hanki Sawick;iej · i  „Milanę" oraz ' Zegnamy .serdecznie Józefa 
inn� zakłady' przemysłowe. Nowaka życząc m u  sukcesów 

Trzeba • po.kazat osiągn:e;cia w pracy na trudnym i odpowie-
produkcyjne robotnik:pw w za- dzialnym stanowisku sekreta-
kładach •pracy w mieście i i:a rza propagandy KP PZPR w 
wsi. Podkreślić, jakie - zada.pia Legnicy. 
m a  d o  wykonania rolnictwo w 
roku 1 9o5 na odcinku zwiększe­
nia wyda,jności z hektara, zwięk-

Z 
A kilka dni Sylwester. Tysią­
ce mieszkańców Zagłębia bę• 
dzie żegnać stary t witać no­

IDY rok.' Gdzie i . jak się będziemy 
bawić? o to zapytali�my mieszkań­
bów Legnićy, Lubina, Bole�ławca, 
Złotoryi \. Jawora. Pytali.�my takie 
pan'ie w jakich strojach udadzą się 
na bal.e, ale żadna i;ite zdracfzila . tej 
tajemnicy. Jeste�my jednak -�lerpli• 
wl, zaczekamy .t zobaczymy . .  :, i'' . 

Oddajmy jednak głos czytelnikom: 
� 

LENA MUSIAl.OWA .f. 

Wyoieramy się" 1! • rrff!żetn. · 'dó łPo• 
wtatowego Dom?? 1rn:l{ilry w· )��to• 
ryt. Bawimy stę ti:r co • roku, 'bale 
w POK są nlez�ii€i�� mil�- t cieka­
we. -� • 

�ozmawlat 
'L. GRONTKOWSKI 

ZBIGNIEW TOLAREK 

Co roku bawimy się z lonq w 
„Kolorowej". Tu przyfdzte11y także 
w roku bieżącym, 

ZDZISŁAW W'Ol.KOWSKl .• 

Będę się ba.wił w Krakoute wraz 
z kolegą u jego rodZłny. 

ANDRZEJ ROżANSKI 

Będziemy stę bawtd z torn w sa­
,ach Legntcktego Domu K1ltury. 

-.!.A.UNA Sl\fYCZYNSKA (' 

• ' 

biarskie wykonały .$,1vó,j . roi:�tw • ' , • · ;  '· . 1 -��;:�:il��;y p�a�::r$:�:;zQ� JAN KOSIARSKl 

ł I{or,zysta.tqc z. k, llkudniowego _urlo• r,lan . p:-ocj �kcji już .. 28 • !Istop:i,<i_ i. > • 
W.:rtość dodatkowej p1'odukc:fj pu 't,óJadę na Sylwestra'.do J<arpd. .. 

wyniesie do  koń('a roku 0_ i cza . J-eszC'ze we wrze�ntu /?are;;:;enf.l)Q-;,.: 

Urządzamy „prywatkę'' v domu 
jednej_ · z k'Óleżanek: Będzie muzyka 
:: ply't 'otaz· gttara kolegi. My (dziew­
częta) przygotowujemy jadh, a ko­
ledzy wh10 f szampa.n. 

Rozmawiał: (lemU, 

TOW. JOZEF NOWAK liczy 
29 lat. Urodził się w rqdzinie 
robotniczej w Cieszynie. Po u­
kończeniu szkoły średniej opu­
szcza rodzinne miasto i przy­
jeżdża do Wrocławia. Stu-
1liuje na, Uniwersytecie Wro­
cławskim, ua Wydziale Fi­
·lologiczno-Historycznym. W ro­
ku 1957 otrzymuje tytuł ma­
gistra historii i rozpoczyna pra­
cę w Liceum Ogólnokształcą­
cym w Złotoryi w charakterze 
wykładowcy historii. Jest za­
stępcą dyrektora Liceum. Cie­
szy się autorytetem i zaufa­
niem młodzieży jako pedagog 
i jako działacz młodzieżowy. 
Przez kilka ostatnich lat pełni 
równie� funkcję kierownika Po-­
wlatowego Domu Kultury. 

A działalność polityczno-spo­
łeczna? 

Od roku 1952 tow. Józef ·No­
wak Jest przewodniczącym Za­
rządu Wydziałowego ZMP na 

Wydziale • Filologiczno-Histo­
rycznym Uniwersytetu Wro, 
clawskiego, a od roku 1960 -
członkiem 'PZPR. Związany . z 
pracą w organizacji młodzieżo­
wej od roku 1958 jest człon­
kiem ,sekretariatu Komitetu Po-, 
wiatowego ZMS w Złotoryi, W 
roku 1961 biei::ze_ akt'ywny u­
dział w prac,ach wydziału pro­
pagandy KP PZPR, Jest człon­
kiem komisji oświaty i kultu­
ry przy Prezydium Powlatow.eJ 
Rady Narodowej or� ławd- ' 

/ kiem i przewodniczącym rady 
ławników przy Sądzie Powia­
fowym w Złotoryi. 

• lJ' • S kolo 14 mln. zł. w tym sa• , walem .<;ol;>te m!ej,s!=e w sc.hrp.rJ:,1.li�tt.J: 

ł mym_ dniu 1zaklady wykonały ' . ,Samotnia". ł również plan prodnktJi ekspor• ' �. ,_;,r..."ł .. -. 
towej o wartości około 116 mln, lfĘ:LEN.'l. BRE2NA '\ , J� 
zł. Wartość ponadplanowe.i pro- ., . . , , 
dukcji eksporto'węj wyniesie do Jestem ptelęgniarką t tak słę ilo-
końca gru.dnia oko!Ó. 9 mln. tyto. że Nowy Rok powitam ,.W 
złoty"ch. szpitalu. Chy'ba ntkt nai'ii nte w�f-

♦ o wy)rnn:rniu gtanu ·na Hl. mie ' za zie kiedy z koleż'ankafTi'I •• 
dni i:ricd terminem :ra\viaclornil wychylimy lampkę Wina za zdrąwi.e 
nas również Miejski zarząd Bu- naszych pacjentów. 

"aynków llłreszkalnyct1. Zadania 

· ·:: - -�: Pte·num:· KP. :·PZPR :·- ,- Vi. Le.gnicy· �zlonkowie 
1
•Komitetu Powia• towego PZPR w Legnicy wy­słuchali na os�itnim plenarnym pdsiedzeniu injlrmacji dó'tyczą- • cej obchodu �X rocznicy wy­zwolenia Ziem tfachodnlch i za­i)ozn:ili s�ę ze ,prawozdaniem o bezpieczenstwie i higienie pra­�Y w zakłada.ej „Produkcyjnych 

,_ 'v/ łakrcsiih-rerłió"nt.'6w- bie:,ącyc'1 JANIN A KIJ 
i • • kapitątn,ch' "'!l-realizowane 
własnymi silami wykonano w 
101.5 proc, 

I 

Było to możliwe 'rlźlęld �otl· 
j11t:vm zobo\.\•iązanfom ''i okaz.ii 
XX-lecia PRL 1 IV Zjazdu 
PZPR, 

♦ Otrzymaliśmy także wia­
oomość, że 1a'oga Fabryki 
Przewodów Nawojowych wy­
konała 16.XII. 64 r. roczny plan 
produkcji wartościowej w wy­
sokości 267,2 mln. zł. D!> ko1i• 
ca roku wartość ponadplano­
wej produkcji·, wynies:e około 
7 mln. zł. 

Wybieramy się „większą, ,paetk,q'.� 
do legnickiej „Polonti'! .albo dq kl11.-.+ 
bu „Parnasi�.". 

STANlSF-AW BRANICKI 
Jestem za stary na· ba.le. Wolę 

wraz z rodziną przywttać nowy rok· 
w domu p rzy telewizorze. Podobno 
zapowiada się cielcawy prograrr 

JOLANTA DĄBROWSKA 
_T'!flk_o do „Centralnej". Nie wy­

obrażam sobie w Boiestawcu ·lep-· 
szego balu sylu:estrowego, 

1 PGR w po,fecie legnickim 
�ow?la1J10 rów11e� do życia, ,i komisje: staf,ubwo-organizacy,i,­n�, prop_agandy • agftac,ji, adrni­tustracymą or,

�
· komisję do 

�raw 81!-m.orząd robotniczych. a ty?lze Poslec eniu wręczono �solue odznacz'1iia państwowe dwom mieszkańc m Legnicy. L. 

Akerman został odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i St. Rodzyń 
Krzyżem Oricersklm Orderu 
Odrodzenia Polski. 

Plenum zatwierdziło również 
zmiany personalne w składzie 
egzekutywy I sekretariatu KP 
PZPR. Tow. Bartosik dotych• 
czasowy i.ekrctarz propagandy 
zajał stanowisko sekretarza ekO· 
noniicznego, a stanowisko sekre­
tarza propagandy objął 1,t1gr Jó• 
z-ef Nowak wchodząc również w 
skład komitetu i egzekutywy KP 
PZPR w Legnicy. 

I 
uczycielowi w Jego ostatniej 
drodze. 

W osobie magistra Zygmun 
ta Ostrowskiego młodzież 

* 
PogotQwie Ratunkowe wzywane 

było w czasie świąt 180 razy, co 
również nie stanowi wysokiej ,.nor­
my". w 11 wypcd\tach lekarz stwier­
dził zatrucie pokarmowe (czytaj : • 
przejedzenie). W 8 wypadkach Po-

r-------------------.--.-,�-1.-,-.-..:.::.,--1""-·. ------------:ł _____________________ ..:;;._ XX-LECIE WYZWOLENIA nosląskich Zakładów Gastronomicz-

(Gr) 

i spoleczc11stwo Legnicy u­
traciło ofiarnego pedagoga i 
działacza społecznego. 

Urod:,H się w Warszawie 1 
maja 19f6 roku, Ukończył fi· 
lologię polską na Uniwersyte­
<'ie Warsrnwskim. Brał udział 
w kamran'ii wrześniowej, a po 
jej ukopc1eniu przebywał w 
obozie jeniecllim. 

l 
gotowle udzieliło pomQcy Ol'<obnm 
poturbowanym w c-zasie „odświęt­
nych'' bójek. * 

Niestety, n ie obeszło się bez tra- ' 
gicznego 
Legnicy 

wydarzenia. Mieszkan iec 
J. Smogorzewski uległ 

Na cześć z j azdu ZMS 
Miodi,ież pracująca w .kopalnic­

twie ru,d rn1edzi zn:,zeszona w 
Związku Zawodowym Górników 
Okręgu Legnickiego wystosowal:1 
list otwarty do Prei,ydium lll 
Zjatidu ZMS, w którym przekaz,a­
la gorące i serdE<zne pooo.rowienia 
maz meklunk.i o podjętych zobo­
wiązanfach. 

Dla uczczenia III , Zjaz,d,u ZMS 
postanowiono zr.lobyć tytuły Brygad 
Pracy Socjal istycznej w pięciu 

LUBINA 

W lt1tym 1965 r. Lubin bę• 
dzie obchodzić XX-Jecie swego 
wyzwolenia, a w maju XX­
lecie Do,lnego Sląska. Powoła­
no .już komitet organizacyjny 
obu rocznie, na czele którego 
s�oi i;ekretar,z Komitetu Powia-

• tqwego PZPR, t·ow. Zdzisław 
Jurczyk. Komitet opracowuje 
szczegółowy plan obchodów. 

FEDROWALI NA PIĄTI{F, 

Pięknym akordem zakoń­
czyli ubiegły rok górnicy 
kopalni „Nowy Kościół" • -i 
„Lena". Jak informuje nas 
przewodńiczący Rady Okrę.: • 
gowej ZZG Ja.n Rutkowski ' . ' 
Pierwsi zadania roczne zrr-

nych. Codziennie w godu 10-12 pla-cówka jest zamykana ri;i ;c'ltery spu­sty. Wprawdzie o tej 'porze nie ma dużego , ruchu pociągów, ·ale z po• silitów baru mo�ła�r, skorzyst.�ć wielu �asażer6w PKS. · 

LI�_TA MIESZitAf. 
\.V. BOLE:5�1wcu 

Miejska Rada Nar�dowa w Bole,.. 
slawcu op�acowuje listę przydziału 
mieszkań ,�a rok .,!965. z 9owego 
budownictwa mia'stb o'trzyma 703, 

stwa Robót . �rogc eh przebudo- darstwa domowego liczne drobiaz• w�ła w Lubm1e ju2 ,ilka ulic. Tak gi. więc nowe, asfalt�, nawierzchnie. znajdują się na ul. acerowej, Ko- JESZCZE JEDEN PLAC BUDOWY ś�iuszki, Topolowej częściowo Cu-ne-Sklodowskiej. w 1965 r eki a . 
przebuduje ul Od i ' P Miejska Rada Narodowa przekaza· • ldzenla, ·plac · la w tych r dniach Lub'1ńs1,·1emu przed dworcem kolejo • ' 
ja, , Szeroką, rynek i,la:1' 

ul. 1 Ma-.. Przedsiębio,rstwu Budowlano-Manta· 
ul, ' Curie-Skłodowskie! 

zakończy źowem_u nowy plac budowy na ro· 
- , f gu ulle Odrodzenia i spacerowej, 

GAZU POD noJ'AT 
8t�nie tam duży dom mieszkalny, 

7 KIEM ktory pomieści • kilkadziesiąt rodzin. 

_
w gazowni MieJsk�1�o Przedslę• b1orstwa Gospodarki 1 munaJnej w 

, I 

USC DONOSI, .• 

Urząd Stanu • Cywilnego w Boles• 
lawcu obejmuje swoją działalnością 
także gromady Kraszowice Boles­
ławice I Tomaszó\\•. • w • 195� r. (do 
15 grudnia) w księgach USC zanoto­wano przyjście na świat 1493 nowych obywatell, Z tego tysiąc z samego 
miasta. Poza tym zarejestrowano 
365 zgonów, z tego 115 z Bolesław-ca. 

Po zakończeniu działań wo­
;<'nnych p:-1yjechal do Legnicy, 
g1l7ie i;oświęcił sią praC'y o­
śwhiowe j. Pracot\al jako na-· 
uczyciel w Liceum Pedagogicz• 
o:;-m i w oficenkiej szkole 
!iDW. Od rolm 1950 do koi1ca 
swoich dni sprawował funkcję 
dyrektora Liceum Pedagogicz­
nego wypuszczaj;,c z murów 
swo.ie,i szlrnly coraz to nowe; 
ba.nlzieJ wyk·valifikowane '  ka• 
dry młodych nauc7ycieli. Był 
członkiem PZPR i długoletnim 
d7ia\aczem Związlnt Nauczy­
r.ielstwa Polskiego. Za swe o• 
si� gnięcia odznac1ony był Zło­
tym Krzy7em Zasługi, Odznaką 
XV-lecia Dolnego Sląska i Sre­
brną Odznaką- :\Hasta Legnicy, 

współzawodniczących brygadach I młodzieżowych, zorganizować w 
każdym zakładzie pracy punkt kon 
sultacyjny dla mło::lz.leży doksztal­
dijącej się, powiększyć' szeregi 
ZMS i po<lnieść wyda jność pracy 

alizowalj 1 4, a drudzy - 17 
grudnia. Ponadto górnicy z 
.,Nowego Kościoll" dali do­
datkową produkcję lącz1rnj 
wartości 2 mln 600 tys. zł.; 
a górnicy z · ,,Leny" wyd o- · 
byli p,onad Plan 5 tys. ton 
rudy, 

Na śfobnym kobiercu stanęło w ubiegłym roku aż 260 młodych par, 

BffAWO „QOROT�A" 

W,K. 

�Nłii90diffi.i%ifdW'f &ifl 

2 WIADOMOŚCI 
Nr 1 (405) 

o 2 proc. we wszystkich bryga­
dach młodzieżowych walczących o 
zaszczytny tytuł BPS. 

Również rnlbdzież Te<:hnikum Sa 
mocho<lowego posta,n-0wila, ±e w 
okresie trwania Ziazr.lu ża,rlen 
członek ZMS nie otrzyma oceny 
nie-dostater7"""' {Woka) 

R. N. 
PRZERW A W BARZE 

•• Na dworcu kolejowym w Jaworze znajduje się bar 1 kawiarnia Dol-

qow:11ch izb,; uzyska s�
. t.i'!dę kil­

�adzies(ą t 11)ie�zk;i.ń z ... rucnl\ • 11.i'd,nc­��i. .N:owe :miei;zk_ania otrzymają �, pierwszej 1io le)nPś.cJ „psqpy mieszka­j ące w_ .,b}idynl�ą�,h , z,akwaJifilrnwa­nych <io., rozb,iórki lt1P w • \zł>ąch nadmiernie. zag��z.czonych. 
'i l , - - -

, ' - • ASFALTO\\fłl· DROGI . , 
Ekipa P-oznańskiego 

'l' 
Przedsięblor-

_Lu'bi,nie ząpalono drugi liec. Dzięki temu zaspokoi się wszyst1t ·  t 'bi, mieszkańców. 
ie po rze--

NOWY SKLEP 

Dyrekcja . MieJs.kiego . Hmdlu De-tali.cz.nego w Złotoryi uru,,. . 1 . . -.om1 a w tych dniach nowy sklep �"' 1 j - M . . , przy ul. ;"'o ne • ozną tu . nabyć łtlewlzory mralki elektryczne artykuły • ,,. ' gospo-

W Chocianowie, znajduje się pięk­na i czysta restauracja z kawiarnlq „D?rotka". •• Można �'..I smacznle zjes�, nacieszyć oko 4adnymi kwia­tamł. oraz . trzy razy w tygodniu potanczyć, 'Nic dziwnego że Dorot• 
ka" ' '' została Wyróżniona jako naj• lepsza w województwie w plcinle CRS. Ramiarnię prowadzi mlejsco• wa • �obotnlcza Spółdzielnia Zaopa• trzenia i Zbytu, 

Opracował: (L. M.) 



Julian Bqk 
;: 

fot.: r. DrankowskL 

:== 

aniacy zukają ,,szyldów'' 
S ALA SĄDU Powiatowego 

w Bolesławcu j·est pusta­
wa. Ot, parę opatulonych 

w chusty lrobi,et, trochę przygod­
nych obse1"'Watorów. Wypisz, wy­
maluj - nuda, Nic ciekawego, 

A j,ednak ... 
Kiedy ,1'fieczysław Walenczak 

I Henryk Związek rozpoczY'naH 
pracę w R-olr.iczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w, (;hościszowi­
cach, gdzi-e ich towarzysz z ła­
,WY oskarżony<;1h - Jan Biały, 
był już Od bez mała półtora 
roku księgowym - ludzie ze 
spó!<lzielni, j ak to zreszJtą Z\Vy­
kle bywa zgłaszali ró-żne opini-e. 

- Pozyskalim ·:fachowców 
deszyli się j.edni. 

- Jacy tam oni fachowcy? !  
zaprzeczali przez przekorę <L."'tl• 
dzy. 

Ktoś napomknął n awet, że tym 
nowym, , .00ś n ie  bardzo z ocz1::. 
'Patrzy". Komuś innemu widzia­
ło się ,  ż-e coś „wystrychną", ale 
j,3.k go baby wzięły n a  języki 
nie potrafił odp()\.Viedzieć „co". 

- Patrzcie go, prekurator się 
znalazł - kcmentowały, - Wy 
to zawsze byśta tylko kogoś ob­
gadyw.alii 

- A Jan Biały, to c-o? 
- Jak to, co? Przeci-e 

księgowy, 
nasz 

- Księgowy, pO<Wiadata? A j a  
wiem, ż e  defraudyj ant. I tyl,e -
odgryzł s ię babom. 

- Defraudyjant? - zamyśli!y 
!;ię. 

Jan Biały zanim objął  posadę 
głównego księgowego Rolnicz.ej 
Spóldzi'elni Produkcyjn,ej w Cho­
ściszowica·ch miał już na swym 
koncie „odsiadkę" za zaga rnięcie 
mienia społecznego. Nie  prze­
szkadzało to j ednak zarządowi, 
spó!<lzielni� aby wbrew obowią­
zującym powszech nie przepisomf 
zatrudnić go na stanowisku ma-; 
terialnie odpowiedzialnym. Ni�. 
więc dz:wnego, że obok doboro-� 
w�j „trójki" zn-aj,dzie s ię  na  ła­
w1� oskarżonych także prezes 
społ<lzielni - Stanisław Zbylut. 

list,opadzie S. otrzymał jedynie 
500 zł, a po.zostałą kwo-tę - 4,5 
tys, zł Biały i Walenozaik po 
prostu przywłaszczyli sobi-e. 

Ja,n Biały, doświadczony 
; ,sz.pec", ośmielony powodzenieun 
tych .tri,i.111sa,kcji ,  kJtó•re w sumie 
przyniosły całej trój c:€ sporo for. 
sy :-- miał już na sWOi.m koncie 
udaną „akcję". 

'A byro tak:r W SIERPNIU 1963 r.; Jan 
Bia.ły, �orz�sstając z, UI;X>;:­

. wazn1en I zamow1en 
podpisanych in blan,co przez 
przewodniczącego· s,póklzi elni 
Stanisława Zbyluta złożył zamó­
wienie na zakup motocykla ma,r­
ki ,,Jumak". Nie uzgadn iał t-ego 

'Z n ikim. Najl1'>ierw pr,zedło,żyl: 

zamówienie w sklepie „M�­
zbytu" w Bol-esławou, a następ­
nii-e wpi,sał polecende prrelewu 
kwoty 24,020 zł z konta spół­
dzielni. Nabyty w ten sposób 
motocykl Ja,n Biały przywłasz­
czył sobie, 

Trudno d!ziś dociec Jak c!aleko 
posunęliby s;ię <Jni, gdyby orga­
na ścdgania  w porę n[e położyły 
kresu ich działalności. Uważali 
oni, ż,e spółdlZie-1-0zy s12yld będzie 
dla n.ich dosikon.alym parawa• 
nem; 

JAN BIAŁY wyrakiem Są­
du Po'Wiaitowego w Bole­
sławcu skazany zositał ne 

3 l ata i 6 miesięcy więz:enia 
oraz 5 tys. zł grzywny, Hen.ryk 
Związek na 2 la.ta i 6 miesięcy 
więzienia  i 3 tys, zł grzywny. 

Mieczysław Wal,an-czak otrzymał 
2 lata, 6 mdesięcy i 3 tys. zł 
grzywny, Ponadoo w sto�uniku 
do o.skarżonych Sąd orzekł u­
tratę pa-acw publicz,riych i oby­
wa,telski�h pra,w honorowych. 
Dla Jama Biał-ego n a  okres 3, a 
Mieczysława Walenczaka i Hen­
ryka Związka 2 l at. Sąd żasą­
_d<zil 'równifez n.a rzecz· RSP cd 
Jana" Białego 1 Mieczys1awa -Wa­
lencźalta- k.wotę 4.5SJO zł a od ca.: 
łej trójki .12.500 zł. 

Prezes spółdzi\'?lni został zwol­
niony od <Xipowiedzialnośct kar� 
nej na pOdistawie amnestii. 

JULIAN BĄK 

PS. Wyrok nie jest prnwomo­
cny. ZaróW!l1o obrona, jak i <J­
skadycie1 ..zapcwiedzieli rewizję . . 

Znowu jakieś obrazki z przeszłości: stołówki. Ludzie w wacia-­
kach stoją. w· kolejce ,do �otła. Kasza, groch. Na drugie - ziem­
niaki woniejące parnikiem. mączny sos, ka\valek tłustego mięsa, 
popularnej „rąbanki". Niczego takiego ani w Lubinie, ani w Pol• 
kowicach już nie znajdziesz. Sioluwka - to tutaj zupełnie co 
innego, 

stanie się deficyt6wa. Samą xawą 
nie mogłaby 'nii siebie .,zapraco­
wać". Starano" się więc o uzyska­
nie zezwolenia na sprz�daż wódek 
gatunkowych, Władze powiatowe 
odmówiły, 

RZEGLĄDAM jadłospis w ·p jadłodaj;-ii MHD w „czerwo­
nych koszarach". Trzy ze­
stawy obiadów abonamento­

wych, każdy z trzech dań - w 
cenie 13,80 zł. Można zjeść krup­
:1ik, można także rosół, czy zupę 
jabłkową. Zróżnicowane także dru­
gie danie. I nie jest powiedziane, 
że trzeba koniecznie wziąć sobie 
jeden z zestawów. Bo jadłospis 
ma jeszcze inne danta na zamó­
wienie. Każdy może więc zjeść 
obiad według własnego apetytu. 
l\fa co praw.da bloczek wartości 

papierosy, a także kawa, czy piwo Ale wydaje się, że decyzja ta 
odbierają tym jadłodajniom ową była zbyt radykalna. Można się 
zimną, nieprzytulną atmosferę da- zgodzić, że wyszynk wódki jak 
wniejszych stołówek robotniczych. w gospodzie - nie byłby tu na 

Tru1no mi powiedzieć coś osta- miejscu. Ale wódki tzw. koloro­
tecznego na temat jakości potraw. we, sprzedawane na kielb7ki, do 
Kiedy jadłem w „Gwark\1" obiad kawy - nie zagroziłyby chyba ni­
był dość smaczny, tyle, że kotlet komu. Nie ma co chować głow:t 
mógłby być cieplejszy. Wędruje w piasek i uważać, że jeśli nie 
wyciągiem z parte�u na pierwsze będzie wódki w kawiarni, to w 
piętro, a tam brak zdaje się od- . Polkowicach przestanie się w og1- • 
powiedniego urządzenia do pod- le pić. Czy nie lepiej, by v,ypito/ 
grzewania. kieliszek wódki w kulturalnym oto-

1 3,80 zł, lecz jeśli zjedzony obiad Trochę cudaczne wydaje się po­
przekracza tę kwotę, po prostu bieranie zastawu w wysokości 
dopłaca na miejscu różnicę. 10 zł za nóż. Słyszy się glosy, że 

czeniu, niż gdzieś skrycie pół litra 
,.czyściochy" pod palec? 

Z
MIANA się skończyła. Je5teś 
wykąpany, najedzOl�Y, wy­
spałeś się trochę.. .  I co da-

Zresztą pracownika obiad ko'3Z- obec;-iie j est to już niepotrzebne, 
tuje tylko 9 zł. Tutaj trzeba wy- że konsumenci nie przywlaszcz'lją 
j: -śnić, że przedsiębiorstwo, w któ- sobie sztućców. W Polkowicach na 

i rym górnik ·czy robotnik pracuje. • przykład kelnerka przynosi nóż 
pokrywa prawie jedną trzecifl ko- wraz z drugim daniem. Lyżki i 
sztów C'llodziennego utrzymania. widelce leżą na każdym stole. Ale 

lej ? Można przeczytać gazetę. 
Można obejrzeć jakiś program w 
telewizorze. Ale jak długo można? 

Legnica 1965 
;Roz.mowa z tow. Ąntonim Trembulak;em 

przewodo�cząe,m Prez,-dium MRN 

U MOWILISMY się na spotkanie o godzinie 15, Tow. An­
t�ni Tr.embulak, przewo dniczący Prezydium MRN w Leg• 
mcy z trudem wykroił dla mnie trochę czasu, aby u-

dzielić wywiadu na temat: Legnica w roku 1965. Co zrobi­
my, ile zarobimy, na co wydamy miliony z budżetu miejskie­
go, , jakie efekty gospodarcze u2yskamy za budżetowe złotówki. 

- Jakim budżetem na rok 1965 
dysponuje MRN? 

- Budżet miejski - mówi tow. 
Trembulak - sięga sumy 152,66-l 
tys, złotych l j est zachowana peł­
na równowaga między dochodami 
i wydatkami. Mamy więc na rok 
1965 ponad 153,6 miliona zł środ­
�ów własnych nie licząc pozabu­
dżetowy�h, przyznanych nam w 
ramach inwestycji. 

- Czy wskaźniki planu gospo­
darczego i preliminarza budżeto­
wego są już obowiązujące? 

- Tak. Na posiedzeniu MRN w 
dniu 22 grudnia zatwierdzono plan 
i budżet na rok 1965. 

- Jak preliminowane są docho­
dy? 

- Podatki obrotowe z jednostek 
uspołecznionych i nieuspołecznio­
nych wynoszą 29.399 tys, zł, wpła­
ty z tytułu zysku i podatków 
przedsiębiorstw gospodarki naro­
dowej - 72.138 tys. zł, wpłaty 
od jednostek świadczących usługi 
socja'lno-kulturalne, p odatki i o­
płaty od ludności oraz. inne do­
chody - 14.253 tys. zł, dochody 
z gospodarki zarządzanej central­
nie - 19.749 tys. zł i dotacje  dla 
budżetu 17.625 tys. zł. Razem 153.66i 
tys. zł. 

- A wydatki? Jak będzie roz­
liczany plan w poszczególnych 
działach gospodarki miejskiej? 

- Z tym bywa różnie. W nie­
których działach mamy większe 
nakłady finansowe, a w niektó­
rych - żadne. Np. w przemyśle 
terenowym nie przewidujemy żad­
nych dotacji. Bazujemy tylko na  
f redytach inwestycyjnych na 
.:rodkach pozabudżetowych. Np. 
. 1abryka „Lefana" jest zakładem 
-."prze5tarzałym i wymaga moder-
nizacji .  Wojewódzkie Zjednocze­
nie Przedsiębiorstw Przemysłu Te­
:enowego we Wroclawiu prz)czna­
ło więc „Lefanie" 15 mln. zło­
tych kredytu inwestycyjnego na 
modernizację zakładu w przyszłej 
pięciolatce. 

Ogółem pfan produkcji państwos. 
wych przedsiębiorstw przemysłu 
terenowego wzrośnie w porówna­
niu z roki<lm ubiegłym o 3 proc. 

- Czy poprawi się sytuacja w 
handlu? 

- W dziedzinie obrotu towaro­
wego braliśmy pod uwagę realne 
możliwości wykonania plami obro­
tu towarowego f zakładamy, że 
MHD Artykuły Spożywcze musi 
wykonać plan obrotu w kwocie 
260 mln. zł, PSS - 205 mln. zł, 
LZG - 52, 7 mln. zł, a 1'4HD Art. 
Przemysłowe - 262 mln. zł. Przy 
czym ta ostatnia p'iacówka musi 
wreszcie zacząć wykonywać plany 
obrotu, czego nie robiła w ciągu 
ostatnich -trzech lat. W związku 
z tym przewidziane są zmiany per­
sonalne w dyrekcji, mod.ernizacje 
i zwiększenie powierzchni w skle­
pach, likwidacja do zera braków 
towarowych . (są przypadki, że· to­
war jest w magazynie, a brak go 
w sklepie), analiza potrzeb rynku. J�dnym _ �łowem kończymy z ży­w1olowo�c1ą, przypadkowością i , .specami - branżystami" w han­ulu. 

W gastronomii położymy nacisk 
na podniesienie jakości posHków 
i usprawnienie 0bslugi. I tu prze­
widziane są zmiany na stanowi­
skach kierowniczych w poszcze­
gólnych zakładach. 

Ogółem wzrost obrotów w han-

lubinscy działacze kulturalni uwa­
żają, że więk�.za czę�c robotników 
nie odcz1<1wa potrzeby teo.tru, roz-

• 
d'lu detalicznym wzrośnie w roku 
65 o 7 proc., a w gastror.omii o 
7,4 proc. W gospodarce komunal­
nej planujemy wymianę sieci wo­
dociągowej, kapitalny remont za-­
jezdni tramwajowej i taboru oraz 
remont maszyn i urządzen - za 
kwotę 4.170 tys. zł. 

W dziedzinie budownictwa miesz­
kaniowego planujemy: oddać do 
użytku w roku przyszłym 657 izb 
o pow. 10.040 m. kw. oraz przy• 
gotować tzw. bazę mieszkaniową 
w stanie surowym na rok 1966 
w i lości 1 .072 izb o pow. 13.565 
m. kw. Będzie to wzrost w po­
równaniu z rokiE>m 64 o 150 próc. 
Ogółem na gospodarkę komunal­
ną i mieszkaniową przeznaczamy 
68.308 tys. zł. Wzrosną równie± 
fundusze na remonty kapitalne 
budynków mieszkalnych z 18 mln. 
do 22.400 tys. zł za które wyre­
montujemy 65 budynków miesz­
kalnych, a więc o 20 więcej nu 
w roku 1964 oraz wykonamy e'le­
wacje 27 budynków, i wymianę 
instalacji i pionów elektrycznycQ 
w 90 budynkach. 

Wydatki na  oświatę I wychowa� 
nie wzrosną o 3 proc., dolacje 
na zdrowie i opiekę społeczną -
będą utrzymane na poziomie roku 
1964, natomiast wydatki n a  kultu­
rę i sztukę oraz służbę zdrowia 
będą mniejsze o kilka procent, ale 
za to  racjonalniej i z większym 
pożytkiem wykorzystane. 

Ogółem budżet 1965 roku będzie 
skromniejszy o 4 miliony zł, a'le 
efekty ekonomiczne będą niejedno­
krotnie większe, gdyż zabezpiecza. 
się prawidłowe wykonanie wszyst• 
kich planowanych wskaźników. 

- Jaki prezent noworoczny o,,, 
trzyma miasto od MRN? 

- M:':7t';" otrzyma nową biblio-­
tekę i nowy klub pracowników 
gospodarki komunalnej w budyn• 
ku  prz.y ulicy Piastowej. Na 
adapta.cję tego obiektu przeznaczy­
liśmy 300 tys. złot�·ch, 

- Czy planowanie w roku 1965 
będzie . rzutowało na gospodarkę 
miejską w przyszłej 5-latce? 

- Oczywiście. Rok 1965 będzie 
,.przymiarką" do p'lanu 5-letniego. 
Wskaźniki uzyskane w tyJ11 okre­
sie będą podstawą do solidnego 
i realnego skorygowania zadań pla­
nowanych na lata 1966-1970. A 

to już będzie olbrzymi krok na­
przód. 

Rozmawiał: 

Z. GRONTKOWSKI 

W E WRZE�NIU 1 963  r. 
c�ościszowicka spółdz.iel..! 
n1a rozpoczyna remo,nt 

Zakłc:<lów Miqsnych w Bole­
sławcu. Do pracy tej tytułem 
zajmowanego stanowiska zostc1-
�ą odkomenderowa•ni nowo przy­
Jęci prac•ownicy: Henryk Zwią­
zek (kierorv1m ik r•obót budowla­
nych) i Mieczysław Walenczak 
(kierownik techniczny). Była t:> 
dla n i ch i i ch doświad czonego 
k'?mpana Jana Białeg<0, • graitka 
m� la•da. Postanowili przeto , ,za­
dz1ałać". Najpi.erw na w.rześnio­
w�j a potem październikowej l i­
ście płac - obok nazwisk ludz i  
faktycz�i e  zatru:d'nioinych przy 
re1!1on_c1� Zakładow Mięsnych -p◊Jawiaią się dodatkowe, fikcyj­
n-e. (Jak wykaże przewód sądo­
wy bę,d� tu ,tak:he figurowały go­goJo•wsk1e „martwe dusze'') .  Do­
�-ra nej s_półce metoda ta przyno­
�1 łączn ie  12 .500 zł czystego zy­sku. Ale na tym n,j,e koniec. 

Pracownik płaci dziennie 20 zł., 
przedsiębiorstwo dopłaca 8,50 zł. 
Po 2 . zł do śniadania , t kolacji, 
4,&0 zł do obiadu. 

Życie w hotelu III , Zbigniew Krempf 

by znalezienie w Lubinie kilkuna­
stu, nawet l• l lku zapaleńców, którzy 
nie wystraszyliby się trudności i 
podjęli inicjatywę tlokonania wy­
łomu. 

NikJ mi nie wrn0wi, ie w kil­
kutysięcznej rzeszy pudowniczych 
kombinatu nie ma ludzi utalento­
wanych. Skoro są ludzie umiejący 
grać na r,12.11,\'Ch inc,trument.ach, 
znajdą się na pewn© i tacy, któ­
rzy potrafią zaśpiewać, wygłosić 
monolog itp. Tyllrn, powtarzam, 
wpierw musi się znalcić kilku za­
paleńców. Bo tak już jest, że w 
dziedzinie kultury niczego nie 
zdziała sil:l bez entuzjazmu. 

W październ,iku Mieczysław Walenczak i Jan Biały zlecili Piotrowi S. _wykonan i e  ,elektry­
cznego wyciągu. Całość miała k°,sztować _5 tys. zł. Umówili s ię  
wowczas, ze  przed rozpoczęciem 
prac . �- o,trzyma za l iczkę w wy­
sokosci 3 tys, zł. Tym�a,sem w 

O DWtEDZIŁEM trzy jadłodaj­
nie -• jak się zr·esztą oficjal­
nie nazywają - restauracje. 

Wspomnianą już jadłodajnię nr 1. ,  
restaurację „Gwarek" i restaura­
cj ę w Polkowicach. Dwie pierw­
$Ze prowadzi lubiński MHD, trze­
dą polkowicka GS. Trzeba 
przyznać, że najładniejszy lokal 
mają Polkowice. Trzy tygodnie 
temu oddano tu do użytku pi<;kny 
pawilon, mieszczący restaurację na 
ZOO miejsc, kawiarnię na 68 miejsc 
c.raz cale zaplecze. Pawilon ten 
kosztował ponad 3 miliony zł. K i e­
dy tam bylem, stołujących s ię ob­
sługiwa.ly kelnerki, ale kierownik 
restauracji, p. Erwin Dworok, był 
zdania, że lepiej jednak będzie 
prz2jść na samoobsługę, co zapew­
ni szybszą konsumpcję. MOŻE' to 
i racja. Nawet najsprawniej pra­
c"ujące kelnerki nie zdołają tak 
szybko obsłużyć stołowników, jak 
szybko można nalać talerz zupy. 

Na plus \vszystkich trzech pla­
cówek gastronomicznych zapisać 
można, że prowadzą oprócz· kuchni 
również bufety. Czeko,ada, ciastka, 

Dla ciała i dla 
kiedy rozmawiałem na , ten te· 
mat - skłcnny GS w Połkowicad1 
postawić jako ·.v�ór lubińsktemu 
MHD - dowiedziałem ,;ię, iż także 
w Polkowicach zamierza się wpro­
wadzić pobieranie . zastawu. Po­
wód? Tylko od 14 d� 20 listopada 
zginęło tutaj 50 nozy i 70 widel­
ców. Jeden nóż kosztuje 9 zł, wi­
delec 3 zł. Jakiż można temu prze­
ciwstawić argument? 

A RGUMENTÓW za i przeciw 
trzeba by też poszukać w 
innej sprawie. Jak już wspo-

mniałem, jest w pawilonie gastro­
nomkznym w Polkowicach ka­
wiarn1a. Właściwie . J o k  a I na ka­
wiarnię. Kiedy tam bylem zasta­
nawiano sie. czy kswiarnia nie 

Tenis stołowy? Stół jest jeden w 
hotelu - na kilkuset ludzi. N ie 
każdy zresztą zna czy lubi tę grl:l. 

Lubin nie posiada jcslcze domu 
kullury, który mógłby zapewnić 
jednoczesne rozrywki wielu lu­
dziom. Istnieją za to świet1ice w 
hotelach, Nie można jednak twier­
dzić, że świetlice te w swojej 
większości Kq:iią życiem kultural­
nym. Raczej nic się nie dzieje. 
Podobno nawet wtedy. gdy zawita 
do Lubina Gustaw Hol ')ubek, nie 
można zebrać więcej niż 20 osób 
w świetlicy. 

Nie dlatego, że jest tak mała. 
Mogłaby pomieścić trzy razy tyle 
ludzi. Tylko chętnych 1--irak. Dla­
czego? Można by snm' długie roz­
ważania na ten temat. Niekt.órzy 

UC 
mowy z literatem, gawędy o po­
dróżach itp. Uważają  :eż ci dzia­
łacze, że • skoro tak jest, trzeba 
poczekać, aż potrzeba taka stanie 
się powszechna. I, machnąwszy 
ręką, odstępują od organizowania 
imprez jako deficyLcwych. 

Nie biorą oni pod uwagę, że 
apetyt przychodzi ,v n1iarę j edze­
nia ; że potrzeba prz:,, jclzie tylko 
wtedy, jeśli będzie Slf. j ą  krzewi­
ło. Można by zaproponować pod­
jęcie i:;tałej współpracy lubi ;'1skiego 
wydziału kultury z lPgnickim, or­
ganizowanie wspólnie stałych „dni 
teatralnych" w Legnicy. Celowe 
byłoby chyba także, aby Legnickie 
Towarzystwo Rozwoju Kultury po­
służyło swoim doświadczeniem Lu­
binowi. I wreszcie konieczne było-

P
OSZUKIWAN IA i porówna­
nia pozwoliły mi dojść do 
wniosku, że „życie w hote-

lu" anno 196·! różni się od ta­
kiegoż życia przed laty. Tak zresz­
tą być powinno. fi.le rzecz� i 
m ieszkaJ'iców hoteli robotniczych 
i związków zawodowyci1 i dyrek­
cj i przedsiębiorstw jest, aby nie 
poprzestawać na osiągniętym. 

Zbigniew Krnmpf 
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WITRYNA 

AMY wi()c już z a  sobą rok 1964. Dwanaście dludcb mi,esi ęcy pracy, I{ażdy z nas 

M miał określone zadanie do spełnienia,  każdy 1 i :1ył d ni i miesiące dzielące nas od 

jednego do dru g iego etapu pra cy, nauki i od�ocz,- n ku. Dxiś u pro�u nowego roku 

wart.o d okonać b i1 msu naszych wysiłków i os' ą :;nlęr. Warto spojrzeć wstecz n l  

drogę, która przebyll.imy, n a  wyd P rz'.!ni a, o któn1ell Pisa'.iśm y na tam ach „Wiadom o­

ści". Nie sposób dokonać szczegółowego bil lnsu sumując wszystkie ci f• kawsze "" Y ­

darzcnia I sprawy, którymi zajmowaliśmy się. I dlatego prze dstawiamy , Czytelnikom tylko 

najważniejsze: 

P 
IERWSZY KWARTAŁ 1904 
roku upłynął pod znakiem 
dobrej passy dla miedzi. 

Legniccy hutnicy zdobyli sztan­
dar. przechodni prezesa Rady 
Ministrów i Cen'ralncj Rady 
Związków Zawodowych - za 
wyniki os iągnięte w.e wspólza� 
wodnictwie międzyzakładowym 
w I I  i I I I  kwartale 1 963 r. 

- Wysiłek całej załogi - po­
wiedział inż. Zygmunt 0rlicld, 

rokrotnie przekraczała copc1sz­
czalną normę. Na stanowiskach 
roboczych zawartość solwent­
-nafty w powietrzu przekroczvła 
normę trzykrotnie a metanolu 
dwukrotn ie. W magazyn i e  - w 
czasie miesza-n i  a Jak ieru 
stwferdzono 1 4-kro 'ne przekro­
czen ie  • dopuszczainej zawartości  
acetonu w powi etrzu. Na stano­
wiskach kontroli techn icznej za­
notowano dwun,astokrotne prze-

f 
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zastępca dyrektora Huty Miedzi 
- dal ws,paniałe owoce. Pra­
cownicy Huty przystąpili już 
do wykonywan ia  zadań gospo­
darczych na rok · ·1954 dz;ięki te­
mu, że plan  roku ubiegłego wy� 
konaliśmy do dnia 3 grudnia ! 
do końca 1963 'roku wykonal i ś­
my plan globalny z nadwyżką 
około 54 mln zł. 

kroczenie p.op_uszczc1ln,ej n ormy 
..stęienia r '  ęci w po,wietrzu. 

- Huta M iedzi jest zakl:-dem 
młodym. Votyczy to zal.ogi a 
także pionu inżynicryj,no-tech-, 
nicznego. Pma tym trzeba pa­
miętać, że Huta jest ,cjąg_l,e,:jesz­
cze w rozbudowie i dl-atego wy­
niki  produkcyj,ne uzyskane w 
roku 1 963 to sukces hu ' n ików 
i le<;nicz2n - powiedział tow, 
Henryk Janulewicz, 6wcze�1ny. 
pierwszy sek retarz Komitetu Po­
wiatow,ego PZPR w Leg,ni0y. 

M 
AltZEC • I KWIECIEJ\T. 

. Wielkie czcionki tytułów; 
Wicepremier Ju·ian To-

karski odwiedził Zagłębie Mie­
dziowe. Brał ud7.iał w naradach 
zwiąwnych z bu<lową kopalń 
mioclzi. Był również w legnic­
k iej Hue-ie Miecl7 i .  Zi€1one świa­
tło dla miedzi ! Tow. Ignacy Lo-

Czego llomagallśm y się ot\ kic­
rownietwa zakhHlu? Komplek­
sowe usprawnienie systemu wen-

tyJacyjnego - to wymóg, k!bry 
w imieniu załogi sld erow, Hśmy 
pod adresem kierownictwa FPN . 

Po opubl ikowar, i;.i artykułu oj­
była s : ę  w FPN narada, w któ­
rej wzięli udział przedstawicie­
le, wykonawcy i projektant  sy-• 
, temu wen-tylacyj.nego oraz 
przedstawiciele Politechniki 
Wr:idawskiej, ki �rownictwa za-

: �' 1101_00 11 . ) • · ,  • • • m' • c.��. 1.•·1uia·; • .,a•oi0, ,. T, •, ' ·  · � 
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ga S Jw'.ńsk' I t 1w. WJ:i.•'v�hw 
P"la.towski u · , ,:, ;-tn ; Z'\ w ·wiel­
kim wieru za ll()ri KGH,vt LIST 
ZALOGJ DO WŁADYSŁAW<\ 
GOMUŁIU.  W r>Z:': i c  w i2cu gór­
n :cy po-dejmu:ą 7(l 1C'w'ąza11 i a :  
dadzą 2 5  t,roc. wydoh::r :a z ko­
palni ,,Lub'n '· na  „BP.rbur'.,ę" w 
r. 1 96">. a z 1'0(1al ,..,i .. Foll:o,,"l i "�·­
- na świ t;'O górr i c  e w r. ! Sti7. 
a więe 1 �  mi"siecy r,n' d  plc'n'l: 
wanym , tenn'·n em. Ol,l i  z-::me w 
zl-ct6wkach zol-owin,z:t nie r,rzy-
ni esie p� 11shv11 oszc„ec! :10�ć w 
kwocie 500 milionh:J zł! To 
piękny  i <.:enny <la r  �órn'k'iw 
d'a uczcze,n i a  20- lecta P0!ski 
Lu<lowej i IV Zi az<lu Pa1 t i i . 

ZIJ.:LONY SKOROSZYT to t '✓ •· 

tuł drugiefo a rtykułu, w kt0-
rym krytyko,\'3l i�mv z ł =  wa­
runki pracy w ema l i er-n i w Fa­
bryce Przewodów Nawojowych 
A więc krótko o tych warnn­
kach. W em·i l " erni  z:1warto3ć 
tlenku węgla w powie ·  rzu czte-

WIADO/v\0$CI 
Nr 1 (405-) 

I 
1W tmu1" ' l 

kładu l \\ l 0(J7e mir:jsco,ve. Obec­
ny był rówr> ież I sekreta rz  KP 
PZPR Hen�yk Janulewicz, któ­
�eg0 st:rnowi�ko, j akie 7.ajął w 
0mc1w;ar:2j sprawi2 - decydu­
jąco zaważyło na -wynik'¾ch na­
rady. Na naradz ie ustalono, 'że 
sprnwy bhp a szc2Pgt',1 '1 ie u ­
sprawnknie wer.tylac-ji jest 
problemem pal::icym i wynn oa­
j-:icym natychmlaó.1:C-wej int;r­
v,rncji . 

W r pcu prz<>budowano w Fa� 
bryce- Prz�woc1ó·v Nawojowych 
cały system we�,ty1a cyjny 
ko�1,t er.i 52 tys. , I. Od 1�.i chwi­
li wa.runki prac·y r:)botr.ików u-
1 ::gły wsadni czC'j poprawie. 

, ,•ZIURA W DACPU-'. , , T(()e 
ŁOMY.TKA" i „ZAMJENIŁ 
STRYJEK''. to ty tu ty artvku­
łów, w kt::rych r,oru�zyl i śmy 
bar<lzo istotną sprawę kapital­
nych remon,tów tu::lynków gos­
podarskich na wsi w powiecie 
l egnickim. 

Zaledwie 2:'i mln zł. przezna­
C?on,o na kap ' t a lne  remonty bu­
d)nk�w mie•s7kal r,ych i . gospo­
d :�r::k1ch n c1  w.:i- n'.-l najbliższe 
l ata. Sum.a ta nie pokr.) wala 

zapotruibowania  wsi w tym za­
kresi-e. Nasze a:-tykuly spowo­
dowały zw i ększen e kredytów 
inwestycyjnych na bu<:lown:c­
two wiejskie o 2 mln zł. 

A MBASADĄ SIENIAWKI" 
nazwał <lzienr.ikarz od­

t ł  dzia ł  DolnoHąskieĘO Przed 
s i�b:orstwa Eu-dewy Elektro,w­
ni  i Przemysłu dzi ałający w 
Lubinie .  Napisał o tym przed­
sięb:orstwie cykl artykułów, 
wskazując n:edomagania i n i e­
prawidłov'ości w j€go pracy oraz 
stra . y  bę<!ące wynikiem zanied­
bań. 

Zrob:l się v•okól te.i sprawy 
r: : emały „szum". Redakcja o­
trzymała _ l isty z IV1in i s_tersto/a ,  
Zje::l.noczen :a .  od dyrekcj i 
LPBEiP i innych % a i n t€resow::­
nych 1nstvt.ucj i .  Wszyscy gre­
m ialnie przyznawali rację atito­
rowi red. R. Naderowi. JVl in�!o 
wiele miesięcy. W grudniu 
przedstaw : ciel-e władz i lubińscy 
budown iczowie stwierdzili , że 
mimo pewnych posunięć uzdra­
wiających - sytu:icja w przc.1-
!'i.!'b• orstwie nadal jest ni<> naj­
lepsza, zaś dyrek cja DPBEiP o„  
śwhdczyla, że  jeszcze szuka 
właś<1iwych rozwiązań. Ocenia­
jąc problem- z perspektywy �mi­
n ionsgo--..rok1:1•--·--l'liesw •,oi,e,s-ta j e  
nam • n ic innego jak życzyć dy­
rekcji przed• i�biorstwa, aby--'Zna­
lazła dobre 'rozwiązalńia  w , roku 

l 965. My ch?,tnfe o tym nl.'.piszc-
my, * D OLNO�uĄSKA " Fabryka 

Instrumentów Muzycznych 
mo,głaby znac:znre zwięk• 

szyć produkcję, gdyby. przekaza­
no jej n iewykorzystąny oblekt 
fabryczny, należący do zakładów 
obuwniczych. Władze wojewódz­
kie i Zjednoczenie Przemysłu 
Muzycznego popa-rly propozycję 
dziennikarza. Redakcja otrzyma­
ła w tej sprawie wiei€ l istów. 
Ostatn i z n i ch donosi, że. z 
dn iem 1 stycznia 1965 roku 
DEFIL otrzyma zabudowania 
fabryki obuwia, co pozwoli 
zwiększyć produkcję „muzycz­
ną'·. A więc kolejna wygrana 
kampania publicystyczna. 

* 
, .GROŻ};'E TABLICZKI 1 ŻLI 

GOSPODARZE'', ,,NA RATY" i 
,,CZTERY WŁASNE SCIANY'• 
- tv ty:uły artykułów, w któ­
rych porus-zyliśmy palącą spra­
wę �ieżących i kapitalnych . re­
montow oraz nu·we",c budo,i..mic:­
twa mle:::zk2.n ·owegc w Leg!li cy. 
Problem ·,vc: ą i  l Zek2.jący r. a 
ro-związa:n ' e. 

Jak Wi€my, na rok 1 964 prz);_ 
znano kredyty inwestycyjne d la" 
Legnicy nil budownictwo miesz­
kaniowe w wysokości 25 mln zł. 
Za. tę sumę ma się narodz:Ć' 577 
izb mieszkalnych. Jest to o 
wie le za mało, aby zaspokoić 
po rzeby rr. iasta. Jakie m-ożliwo­
ści  wyłan ia ją  s i ę  w związku z� 
zm.niejsz-eni em fu?Jdusz6w inwe­
stycyjnych? Są dwb takie moż­
l i  wośc:i : po pierwsze trzeba rm:. 
dować taniej. J>O drugie - trz �­
ba wykorzystać fuf!dusze zakła­
dowe w wysokości 1 1  rr.ln z' .. 
które leżą bezużyt-ecznie w ban­
ku. 

* 

P RZED k ilku tygodnlami 
zainter�wwaliśmy I się pra­
cą San.-Epidu, co znala zło 

swój wyraz w dwóch artyku­
łach „POGARDA DLA 
KLIENTA" i „UKRYTY WRÓG" 

Nieje<linokro'.,n'e otrzymywa-
liśmy sygnały o antysanitai:nych 
warunkach. w jakich produku ­
je  s:ę wędliny i piec7.ywo w z,1-
kla<lach legnie-kich. Wizyta. t"łł 

y 

Pisali o :· nas 
i c ytuwa li : • 

· zagl�hie 
rok 196.& 

"'· ,• . . . 
. . . . ·• : •  • '•· . 

tycn zaJr l :,<lach r;otw ierdz i la  
słuszność zarzutów wyc,uwanych 
przez konsur.1ent6w. W zaRladanh 
m ięsnych i w pfakarniacb na tc­
reniq Lci;tnicy żrje_ . się ,1n a  ba­
kier" z hi�ieną. Nic też dz:w­
nego, że Wyroby' pochodzące 7 z 
tych zakładów nie  cieszą się u- · 
znani�m • a n i  koasumentów· a.ii 
pracowników powi a .ow-ej •stacji, · 
San.-ffipi<l. 

Jeszcze nie otrzymaliśmy wh­
domości, jakie s • n keje podejmie 
San,-Epid. i Wydział Handlu 
Prezydium MRN w Leg-nicy. 

!(,-0, �TATNI KWARTAŁ BR„ 
t-o serwis nowych infor­
macj i ,  które znalazły m i e j -

sce na łarnac-h n asze6o tygod-
n ika. 1. 

Probl�m be2.pie{:zcńslwa na 
d_rogach zajmuje wciąż po·cz.es­
ne  miejsce w · <:Jzirnnikach i ty­
godnikach dolnośląsk i ch .  , .SOS 
NA DROGACl:-l"', ,,POWRÓT i 
LIBACJI" i , ,PIJ ANI ZA KIĘ.,. 
R(?WNICĄ" - oto tytuły repor­
tazy, ktore o l ej kwesti i trakt:>. 
wały. Od stycznia do końca 
wrześn :a 1 964 reku zarejestro­
wano na teren i� · za·g!ębia -0g6! • 
łem 206 wypadków drogowych, 
w �tórych zginę'o 2'3 . osób, 193  
odn iosło ciężkie lub lekkie óbra­
żenia a 136 pojaz�ów icstaro 
rozbitycJ;l. 

N� terenie  woj. wrocławskiego 
ZalieJestrowano w tym okresie 
1 .421 wypadków d rogowych, v,· 
� i�ry':'1 1 50 O'Ób po·n iosło 
sm1erc, a 1 .429 cdn iosło rany. 

Wi�ks:rnść tych w_ypi dków • 
spowodowali pi,,ia,ni kierowcy.) 

* 

P OWRÓT Z LIBACJI miał  
niewesoły epi '.og. r-.:api�2ł 
o tym red. R. Nader, a 

rzecz  dotyczyła k , erm\.·cy z ·n:i­
l esławieckich Zak!ad6w Prze­
mysłu Terec:,o,,·:.; go . K lero,vct; 
2:w'9lnior.o z praC'\' za  t::�o·,vacze­
n : e  po;az<lu w Ś ianfe ·  ,� :etrzet.• 
wym, 

Decyzja była słus.ina ale au• 
�c:- artykułu zwnica" u,,·agę na  
fakt, że . Z;¼W-inili również ci, 

I 

STYC.ZE1'f 

® Legniccy hutnicy zdobyli 

szrn ,nrlar  przechodni ufundo· 

wa�Y pue:i: prezesa Rady Mi­

niStrów C. R2Z za :zajęcie 

pierw:szego miejsca w 11 i Ul 
liwartale 1963 r. 

łl Mieszkańcy Lubina wyko• 

nali w roku 1963 prace spo­

łeczne wartości t.133 tys. zł, 

() Park kbiński otrzymał 
n?,;wę „Park dwudziestolecia". 

@ nudżet Legnicy na rok 

1961 wyn�,;i 1 50.800 tys. zł. 

21 milionów prze:zoaczono na 
nowe budownictwo, .a 20 mi• 

lionów' na remonty budynków 
mieszkalnych. 

LUTY 

fi Górnicy lubińscy przy• 
stapili do głębienia kolejnego, 
ósmego szybu wschodniego P-3 
kr,n„ Jn i  Polkowice r. 

� D1iewietnas�:i rocznica WY• 
zwolenia nolcslawc,. ,Tawora, 
Legnicy, Lubina i Złotoryi. 

MARZEC 

® Plenum Komitetu WoJe• 
wód7ldego Polskiej Zjednoc10• 
n!' j  J>'lrtii nohotniczej we wro• 
c!nwiu powołało na stanowi• 
s1,0 nr"1eworlniczącego Woje• 
w(ldzkiej Komisji Kon�roll 
Partyjnej tow. HNnyka Janu­
lewic:za, dotychcz;,�nwegt1 I ,;e­

krefar:za KP PZPR w Le­
gr>i<'v. 

fi ł,ubińscy górnicy 1c'ohvll 
szbndar pT7echodni mlnlstr'l 
Przemysłu Clc7kiego i 'ZHz::>du 
GłównPgo ZZG n -zajerie 
I miejsca we wsp'>'zawodnl• 
ctwie w IV kwart::tle 1 963 r. 

� Poseł Marla Hula.irw zo• 
stała od,maczona Orderem 
Sztandaru Pracy U klasy. 

(I Wicepremier Jt1 l ian To• 
karski odwied7ił lubi ńskie za• 
głPNe Miedziowe. 

Cl Dla uczczenia lV Zla7dU 
PZPR i XX-lecia PRL hutr>i<'V 
legniccy zobowiązali się wv• 
p·rodukowaf. dodatkowe tony 
miedzi elel<trolitycznej warto­
ki 10.640 tys. zł, 

O W wielkim wiecu g"rnl• 
ków lubińskich brall udział :  
przewodniczący CRZV: lgn� rv 
Loga-Sowiński l sekretarz RW 
PZPR tow, yvladyslaw Pila• 
towski. 

fi Górnicy kopalni „Konr� d" 
pod.lr.li 2obowlązanie dla ucz• 
r,,:eria XX-lecia PRL. Wartość 
7f'hr,wiązania wynosi 2,5 
2lotych 

MAJ 

ł) '\.\'ybory delegatów 
ferrnc,je powiatowe 
w Z>glęhl11. 

,tł Zmarł mgr Inż. 

na kon• 
PZPR 

Rolesl:lw 
81tulrows1<i, naczeln y  i nżynier 
Pr-,rdsi„hiorslwa Budowy n:o­
yr ' "1 Rnd Miedzi w LPbirie. 

� OdJJyw,i.i'l się powlato• 
\'.''I konferenr5e sprllwo•dawc7e 
PZPR w i>iPC'iu powiatowych 
miastach Zag!ębia. 

CZERWIEC 

Dni 1 egnicy. 
� Wvhcrv r1Pl <'�"1 l 6w na k<"''>• 

Ter-C'r�ic wo.ie,� ód"zlq i na IV 
'Zjazd PZPR. 

kt<1ny z�·o.1�ili �'". · -.by k ierr.w- P • r ov.· i 2 .owej 1\IO {l,c-,w'edz ' ·  l - j o  ca _jech:il na „ro•'wó inrm �-u;-b" :ż zart_wno  w mi :!śc;� i·':1 k i� ,� - a w:!'.;c .  ka::'n ki2rown: r-zo. r 
k ., • ' . e "J "' nastaoi ł  znac:,:n -• "..., _ za lc>d')-j.V wracajaca ·z l iba�\ i  <l'"''K ' I , a 

- ,  • h
e. . ny u?czen o charak te;ze Fro-blem n1_e tyl�:o bo-'.eaL\w:,-,·ck: c ul 1ga-ńsk1m. Oczvwiśc ie  J:<rnra-i n : es(ety ,,ro�l ' z_gier:." przecno- , wę z�wdzięczać t:-zrr8 dz·e1n· ._,n1 dzący na rok 1 9G5. f, m '-c , .., • ·' - - "- Jo„ari ·1 szo::n MO. 

,,_J.AWOR TONIE W CJEMNO-- Ale może i „W i adomośc i"  SCIACJ::{ l" .  W Jawo•rze co:-a7, n;·zyc!yn i l y s :ę, choć w małym 
wi.ęc,;-.i _nif•p<ik,ojąc-yrh wybryków >tOp;, ::..t, C<) popra wy sytuadi  
chu11f:'.c1n�k!c;h - , larmuja  Wb- J awora ?  
d,�()śc_ i "  , Pod koniec ' " rokt„ JA"7Q 

k 
" , _vv R GODZ. I ,i, 1 5·, _ o tej one�ni arz ozn::ijmia,  że w Ryn- "':'lasme r;o:-ze Pill ko-ntrolowc:• ku I n a, placu \'.'o'no$ci . mają I , ' 

zabł�rs,nąr J;:,moy r ' e r i 'iw". Po-
S K  ep_y, w ktorych wykrył bar-

. ... d�o dużo rozma i tych n i edociao--r.a,dto ... ni.sze. ie w 1:-omendzie nię ·  • k '� 
. __ _ -··· , __ � ___ . ,, .. -'•· ···� ·::;-.:. '___c 1 wy 1-oczeń o różnym cię-

O Miejska Rada Narodowa 

wybiera oowego przewodniczą• 

cego Prezydium tow. Antonie• 

�o Trembulaka, byłego prze­
wodniczącego PPRN w Zło• 

toryi. 

LIPTEC 

C, uroczyste obchody '"' 

rocznicy PUL w pięciu powia• 

tach ZaglęJJia. 
� otwarcie w Jezioranach 

dużego ośrodka wypoczyoko• 

wei:;o. 
Rada Narodowa 9 Miejska 

w Bolesl:n�cu wybiera tow. 

Stanisława Kalaka na stano• 
wlsko przewodnlczl\oc;o PMRN. 

SJERPTElQ' 

� misko 3 miliony • Eł mall! 
·wartość prace społeczne wy• 
konane  przez mieszkańców po• 
whtu złotoryjskiego. 

@ Plenum KP PZPR w Ja• 
worze wybrało tow. Tadeusza 
Popławskiego na stanowisko 
T sekretarza KP. 

e '  Plenum KP PZPR. w Le• 
�nicy wyhiera tow. Antoniegó 
Cnpllńsklego na stanowisko 
J sekretar7a KP PZPR, zaś 
tow. Zygmunta Bartosika -
na stanowisko sekretarza pro• 
pagandy, 

WRZESIER 

41'1 tnaugvr;,cfa roku akade• 
micklego w Punkcle Konsul• 
t11 c-y,invm Politech niki wro­
cławskiej. Jest to dr\•ga, obok 
Stndi11m Na uc:zycielsldego, wyt. 
57-. 11c„l'lnl 'l  v• Legnicy. 

� XX-lecie Ziem Zi>rhodnlch 
i i"hileus:zc,we dofynkl. 

9 U.lar7mienie dymu w nu• 
cle Mled:zt. 

P A2DZJERNIR'. 

f'ł XX-lecie Mille.il Obywa­
tr••Jriej i Służby Bezpieczeń.• 

fi w 
pi !'TVl'�ZV 
tellgencJI 

LPgnicy 
pc,whtowy 
wiejskiej. 

odhył się 
:zjazd In-

LISTOPAD 

• Powiat legnlckl zl'lobYI 
r,ierws„e rriiejsce w konkuT• 
sle kulturalno-oświatowym zor­
ganizowanym pnez PrP?ydium 
WRN w roku 1964-1965. 

ł!), Powiatowe 
l!pr�wo;,d 0 wc-zo-wyborcze PZPR 
w �pglęhlu. \ 

f) Powiatowa Rada Narodo• 
wa w Lubinie wybrała Jana  
Malka przewodniczącym PPRN. 

GRUDZIE� 

wszystkich zakładach 
Mied:ziowego odbyły 

się Konferencjo Samorządów 
Robotniczych, na kl órych 
omf>wlono wykonanio planów 
produkcyjnych za rok 1964. 

(I Hut, Mied•1i, Fabryka 
l"r?:ewodów Nll ·wo ·owych, Fa• 
hryk:i Fortepianów i Pianin, 
ora,; S7eT(l!! Innych zakładów 
procJukcyjnych wylrnnało rocz­
nn n,d-.nia pr'łdukcv.ine pr1ed 
1 �rminem d 0 .lrtc cło końca 
1 �r,4 r. por?rlpl�riową r„od11k• 
c-ję wartości wielu mi lionów 
z!otych. 

.±arz2 gatu :.kowym. Dzien n ik c:m: 
re' ac,io:rnjący przebi 2g kon roli 
f;-<:'stu!o:"'a ł zw ;ęks'zen ie c7ęsto­
t„ v,,osc_,i tego rodzaJu inspekcj i .  

· f�� OSTATNICH m:esiącach 
tjtt} opu l- J \kow:, ' i śm y- n a  ła-

m<1cl-i . ,Wi a<lomości" ki l­
J,- a ar tylrnl ' •w r,�,;:J w, r61nvm tv-
1 u t .,,m .. KUL1 SY GA STR ÓNÓ­
l\ i � l .  w k tór:v• h krvtyJ:rr,w·- Wmy 
<: 7 1  l,:1 I r  o�ć k • l :< u J.�,b- : i g<1,-tro­
rom : cn1 ych v, 'ccinY·m z p-cr,via­
io -"y'li rr1 i 2, , 1, Z ·1 g}pbia . . 

S;:x::, w. 1  przez r. 2. s  r;oruszaną 
�a n_ er ��cw:-i !y " ·C: wł::i<lże wo­
F:-v?d 7k ic  i centr,, lnc, m.  in. 
l\. in 1 !  t � ::-st\vo II2r<'lu Wevn1ętn­
nPgo i W-c-j r>w;'-<lzkie Zjed nocz�­
n :e  Prze.:ls : i;-Yorstw Handl•o­
W_Ych we W,oc!, wiu .  ('d!Jyło sie, 
klika nar;:d, na k tórych p,ostu­
lO\\: ano s,creg po ur:i�ć m:1.ją­
�Ych na celu u�pra wnienic p,a.­
cy w tyc:1 1: Ia ·ów kach. 

Pon ieważ w żadnej z tych 
�wcsti i n :e zapadły jeszcz,e wią­
zące decyzje l ecz, o i le n am wia­
domo, zapadną one w m.1jbliż­
szych . tygo::l<n i a ch - ograni cza-
11:Y _s : ę  chwilo,wo do  przypom­
n t er na te-j kamoani i .  

_o _ konkr3I nyi ·h nś J){)Stano� 
w1cn1a

_ch, które zapadną. poln­
forn1uJemy Cz:1 t elników osobno. 



' . 
�a? ł szkodził w pracy artystyei• 
nej. Kiedy zjawiałem się na sce­
nie widzowie nie byli zaabsorbo­
wani odtwarzaną przeze mnie rolą 
bohatera lecz głosem. Mówiii „to 
ten z kromki". 

lVl.lodzi PlnslYt:Y·, t 

Andrze,J Laplckl w filml,e „Naprawclę wczoraj" (reiys('ria .Ja• 
na Rybkowskiego). CAf,. Fot. Uozmyslow1cz 

- Czy priypomina pan sobie ja.­
kieś zabawne zdarzcl)ie z dotych­
czasowej pracy · aktorskiej? 

- Bywały, bywały... W czasie 
przedstawienia „Kochanego kłam­
cy" na scenę wkroczyła jakaś 
dziewczyna. Wstrząsnął mną mr<,z 
grozy i spodziewałem i;ię Hajgor­
szego, ale dziewczyna okręciła się 
wokół mnie i zeszła ze sceny. 
Większość widzów przyjęła to za 
nowoczesny e-ksperyment przewi­
dziany w scenariuszu. !<iedy in­
dziej zjawi!a się na SL-·nie mała 
dziewczynka i zapy.tala „proszę 
pana, gdzie tu jest toaleta". 

- A teraz taltic niedyskretne py­
ta.nic; w scenariuszach rzęsto prze­
wid:dane ,są intymne sceny np. 
p:>c:ilunki. jak reaguje na to pań-
Eka żona? 

- No cóż, musi się z tym po­
godzić choć na pewno nie patrzy 
� przyjemnością, jak całuję inną 
kobietę. Podobn..i scenG qglądała 
moja córeczkn w telewizji i za­
pytała żonę „mamusiu, znasz tę 
pani::\?". 

- Jak wszrscy PllPUlarnl akto­
r:r.y na pewno otr�ynm.ie pJn wicie 
listów. O cz:fm piszą Wielbicielki 
l wielbiciele pańskiego ta-lentu·! 

- Listów dostaję sporo, ale prze­
ważnie od uczennic pr.9szących o 
zdjęcia z dedydakcją. Młodzież jest 
okrut"a, kiedyś dziewczynka pro­
siła mnie w liście o zdjęcie, a 

W I E C Z Ó R  
z Andrzejem Łapickim 

W 
TAJEMNICZENI twierdzllI, 

że Andrzej Łapicki j est bar­
dzo nieprzystępny. Miałem 

więc obawy czy · t1da • mi się prze-
prowadzić wywiad z popularnym 
aktorem teatru. filmu i tele­
wizji podczas spotkania w legni­
ckim• klubie ,,_Parnasik". Bylem 
mile rozczarowany. Okazało się, że 
zdobywca „Złotej Maski" jest nie­
zwykle sympatycz•ny i skromny. 
Rozmawialiśmy przy lampce wina 
w przerwie między spotkaniami.  

- Co skłoniło pana do wybrania 
zawodu aktora? 

- •• Przyzna.in, że w dzieciń­
stwie nigdy nie marzyłem o aktor­
stwie, chciałem raczej zostać . . .  
poetą i pisywałem wiersze. Kiedyś 
kolega wybierał się do szkoły ak-

, torskiej i m iał podczas egzaminu 
recytować mój wiersz. Pomyślałem, 
po co on ma t ecytować źle mńj 
zły wiersz, lepiej kiedy go sam 
będę recytował. W ostatniej chwi­
li zdecydowałem się na Mickie­
wicza, zostałem przyjęty i tak się 
zaczęło. Teraz chyba za późno na 
zmianę zawodu. 

- Nie mogę patrzeć na filmy, w 
których gram. Nie podoba mi się 
własna gra i myślę, że mógłbym 
to zrobić znacznie lepiej. Ale cóż, 
aktorzy -nie mają wpływu na sce­
nariusz ani reżysera. Aby dobrze 
wypaść zależni jesteśmy od wła­

ściwego oświetlenia i stu innych 
cudów technicznych. 

- Jakie role grywa pan w fil. 
mach najchętniej? 

- Współczesne. Widzowie często 
znajdują tam siebie lub postacie 
bliskie im z codziennego życia. 

- IUóre z odtworzonych dotych­
czas ról najbardziej pan polubił'? 

- Dobrze się czułem w filmie 
,,Spotkania w Bajce" oraz teatral­
nej roli Don Juana odtwarzanej 
aktualnie w warszawskim teatrze 
,,Wspókzesnym'1• 

- Przez wiele lat słyszeliśmy 
pański charakterystyczny, melodyj­
ny' głos w Polskiej Kronice Fil­
mowej. Dlaczego zrezygnował pan 
z roli leldora? 

- Bo ten głos mnie prześlado-

przy okazfi o ,adresy Holoubkn, 
Gliń-;kiego i PawHkowskiego. Cie­
szą mnie najbardziej listy, w 
których autorzy poważnie oceniajq 
m-0ją pracę i przesyłają krytycz,ne 
uwagi. 

- Czy w najbliższym czasie zo• 
baczymy pana na dużym czy ma­
łym ekranie? 

W stycz.niu przewimiain.a jest pre 
miera filmu o trudnych latach 
pięćdziesiątych pt. ,,Życie raz je­
szcze". Obecnie we wr.oclawskim 
atelier kończymy zdjęcia .do filml.l 
wg powieści „Sennik współczes­
ny". Będzie to coś w rodzaju p'l­
rodii „Wesela" Wyspiańskiego we 
współczesnej wersji. 

- Uprzejmie . panu 
imieniu czytelników 
Zy-cz.ymy miłei.ó i 
Nowego Roku. 

dziękuję w 
I redakcji, 

szczęśliwego 

Rozmawiał: 
U,SLAW lHILLER 

O KAZJĘ DO SPOTKANIA- ze 
wspolczesną plast11ką lnajff 
vbecnte legnlczanie na wy-

siawie Katarzyny Karplńskiej i 
Euge>iiu.�za Wójcika otwartej w dni-i 
19. 12. 1964 r. w klubte „Panias'.k". 

WystawiaJący są -przedstrztv-ictei:iml , 
frodowiska wroc�ai.cskiegn. Oboje 
ukończyLt stud:a pla�tyczna we WrÓ­
clawiu w pracowni doc. Dawskfaj 
- Eugeniusz Wójc'k w roku z90·;, 
Katarzyna Karpl?'tska w roku 19G3. 

Pomimo, żl! oboje są przedstawi­
ciefamt młodej generacji t a5sol• 
wemtumł Jednej uczelni, ich zain­
teresowania artysty�zne są rqżne. 

Karpinska wystawiła sześc pre".! -
ote1e na p!ótnie. Stosowane prz,.,z 
Karpińską barwy - to giównie z a •  
1.ęnte, bl,:ktty i czerwięnie. Przez kon­
trastowanie tych wZ!Z$nie . barw uzy­
skuje efekty dekoracyjne w obu • 
portr::fach. Clębsze bardziej pr.,c-

Zarząd Powiatowy Związku, 
Mlodzie,ży Wiejskiej zorgani­
zował kurs dla powiatoweg() 
aktywu ZMW. Opracowano już 
uczególowy program szkolenia. 
Kursem objęci będą słuchacze 
e;tudium Nauczycielskiego, Te-

. ch�iltum Ekonomicr.nego CRS 
or�z Liceum redagogicznego, 
którzy i:o ukończeniu kursu o• 
trzymaJą zaśwhdczenia l legity-1. mac;e ins�rt:ktorćw. 

* ' 
Przed kilkoma dniami od­

było się na terenie legnickiego 
Studium Nauczycielskiego otwar 
te zebranie kor;nitetµ uczelnia- _ 
nego ZMS, WY.brano n�wyc)l 
sekretarzy grup dzi-alania .C po-

z 
-• -., . •� -
zycm 

młodzieży 
stanowiono rozwinąć akcje o• 
piekl społecznej. Zorgańiżówano 
zbiórkę odzieży, a 9 stycżnia br. 
planowane jest zorganizowanie, 
wspólnie z komitetem opieki 
społecznej, zabawy, z _której 
dochód przeznaczony będzie na 
cele dobroczynne. 

Woka 

I 

- Byłaby to ogromna strata dla 
pańskich wielbicieli. ·Na pewno 
lubi pan swój zawód? 

- Oczywiście, j estem nim całko­
wicie pochłonięty i służę aż trzem 
muzom - teatralnej, filmowej i 
telewizyjnej. Nasza praca ma j ed­
nak nie tylko blaski, są także cie­
nie. Patrząc od strony kuchni jest 
ona niezwykle trudna i wymaga 
dużej odporności psychicznej i fi­
zycznej. 

SP O TKANIE 
- A !dórą z muz kocha pan naj­

bardoiej? 
- Tea t r. bo , mam bezpóśrerlni 

kontakt. z widownie\, wtem C:la 
kogo gram. czuję reakc j ę  putl 'cz­
ności . W f1lrriach natomiast prze­
kazujemy widzom stany psychicz­
ne bohaterów co trudniej pokazać 
w teatrze. Telewizja ma charakter 
bardziej intymny, odbiorca traktu­
je nas jak członków rodziny lub 
bliskich znajomych. 

- Czy chętnie 'ogląda pan siebie 
w filmach? 

z Kazimierzem Rudzkim 
Ten doskonały gawędziarz a przy • 

tym rutynowany konfernnsjer, od­
Z11aczający się pełnią swobody by'ł 
niedawno gościem LegnickJego Dom1,1 
Kultury. 

Legnicka publiczność miała okazję 
zobaczyć Kazimierza Rudzkiego w 
atmosfei_ze bardzo kameralnej, którą 
dzięki uroków! osobistemu narzucił 
całemu audy torium. Kazimierz Hud1.­
k i  dzi�ki naturalnemu wdziękowi 

potrafił ńadać spotkaniu 
prywatnej �ozmowy. 

charakter 

Lata wyst�pów estradowych przy­
czyniły się do tego, że artysta po­
siadł zupełnie specjalną umiejetnosć 
opowiadania anegdoty, co Jest sztuką 
dość odrębną i niebywale, wbrew 
pozorom, trudną. Sztuka ta nie pole­
ga bowiem jedynie na dowcipnym 
kojarzeniu faktów, a wyrwanie aneg­
doty z wlasciwego srodowi�ka, epoki 

I sen�owne.1 prawdopodobr,Pj sytuacj i 
rowna się zabójstwu tejze an<?gdc;-ty z 
premedytacją. 

Kazimierz Rudzki zapytany co są­
dzi o roll anegdoty przyL,cza z r�­
guły ćytat Goethego, który mówi, ie 
.. . dla człowieka światowego, zbiór 
ahegdot to największy �karb.;. jeśli 
potrafi J e  
momentach 

wtrącić w odpowiednich 
w czasie rozmowy. 

Woka. 

myśldne sq kompozycje pt. . , Skc1·­
pi0n,; t · , . uudowzal • .  

Z właszcza „Budowla" jest bnrctżc• 
nastr0JOWq i pOGitJcką tb.zjq a re;,;_ 
tel_cto ,i!czr11. FaniazJą arch tekton.i•,,:;-
1i., • zda;e się być- rów1-.e:t „ Uctee;.,, 
ka". I 

Karpińska operuje techn!ką tradv­
cyj,,4. Fabry miękko się przen.!caJ',. 
p:Jwierzchnia ob1·azu sta;e s.ę qlaci.­
ka, pociągnięcia pę,Izl« n:emal nie• 
w.doczne. Sam sposób m.11owan!'z -
laserunki i werniksy .... ,bl:-zają J G J  

tech.n.:lcę ,to sztukt • d.11p,ycl1 n!­
strzów. Forma jes·t u;ięc uawna, 1<�­

tomiast nowy jest sp.os.:'iłJ mye ·eni:i 
plastycznego, 
treści. 

Calkotcic;e 

inne są przekazywa.u: 

odrębny charakter ma 
zaprezentowana u; .,Farnasil�u" s�/1.1,-
1-:a Eugeniusz°\ Wójcika, Różn.!<1.1 
leżą nie tył/co w wyrazie lecz t ,i.; 

samym tworzywie. Wy'stau.,iane !:om 
pozycje 
drzewa 

wykonane glówn!e z 

wyk·Jrzystan.iem • naturuin'Jc:h waio­
row dekoracy;nych obu ty<'h mn.te­
na!ów. Powiązania, 4wiadome zresz­
tą, ze sztuką bizantyjską, zwracaJ,1 
uwagę ;,ui na pierwszy rzut oiw. 
Nie jest to jednak rzecz jasna 11:.:. 

�ladow-ntctwo. Artysta przedsta1.11la 
jak gdyby syntezę sivoic!i wraż'e1:, 

' . 

zw�ąwnych z tą sztuką. J�::yk f�r..,,_ 
plast,y�znych., któ_r)Jm się J:,oslugu.J�, 
jest cal/dem ,ws-póiczesn11 t bąrd.::o 
-indv1,.•.d ualny. 

Palone, rzad:ie1 pod1ń<1tow<1\ie; 
i ' • ·- • ' '  ' ' ; ' deski , stanowią tdeain·e tł.o dla kom• 

poqJcJi wykoti,anych .,_-z c/eą,ric•h ' �:�­
szek g_woźdzt i i1J.n:11ch d.[ob,i,;cil 
pr2 edmt?itów metalou.·yc11i. które do• 

I ' 

µier"J w ręka()h ar'tysty' u!c?adaj� s•ę 
w kszta�t ,,ikony;, 

l,$ttatlują postacie 
1,DvA Kichot-a". 

Wystawa stot 

czy „c.erlłu.,'i", ' ' . 
. ·.:Rycerzy"' ] 

mie art!JStlJQZ1l!JJ71r •i •pr:,t:raft �11-

spokoić wiJmaifa1ila • ·nawet wvbr?J· 
n-i;:ch . odbiorcó•w. 

Ten właśnie pokaz. 'rąepoczylia se• 
rię podobnych wyst11u: w „8,:z1ma:. 
siku." .-::- . Międyzak!adowym ł<l\laie . . . \ . Sp:.1lązie_lców. Klub te.n, pod p�z1-
wod'J.ictwem • śpólc!tielnt. wiodią�·ęj 
�PiB • !· za. s!lrawq, j-e-j pre.zesq. o_b. 
M: GdUtbtou;slłie'go ma objąć w Lar;• 
nicy stały - me�enat' nait mlodynti 
tipórca1'1;t. Jn!cja.tywa to c-ieka.wa . l 
goefna pochu·a.Zy._ 

I 
JANIN.A S'T'ASIAi<: 

Błyskawiczne 

z 

w o  
E PRZECI�TNY obywate1 

PRL nie bardzo może korzy­
stać z usług „Orbisu' - pow­

szechnie wiadomo. Nie ka.i:Jego 
bowiem stać na podróże zagrt­
niczne, nawet w tzw. martwym 
sezonie, kiedy µdział w wyciecz­
ce kosztuje zamiast 6.900... 6.'70<J 
ztocistów. Na szczęście przecięt­
ny 0bywatel PRL ma im;ie m ożli­
wosc , .  I niech sobie popularny 
Bogdan kpi: ,,Ja tylko do strefy 
konwencji". Ta forma krótkich, 
błyskawicznych wojaży zagranicz­
nych staje się u nas coraz bar­
dziej popu larna. W de�zczowy li­
stopad czy w chlo�n-yrn grudniu 
ruch turystyczny abso1iutnie • nie 
słabnie. 

Brałem udział w takiej 50-oso· 
bowej wycieczce zorga.nizowanej 
przez WK FJN i ZW TRZZ. Jej 
uczestnikami byli także działacze 
z naszego ferenu, jak tow. Pie­
kuth z Prezydium PRN, low . . Ju­
zak z Prezydium PRN w Zlot:n­
ryi, tow. Blachura z.·e złotoryj­
skiej fabryki zabawek i inni, CE.'.l 
wycieczki został określony lapi­
darnie - nawiązanie- kontaktów 
z aktyWe� Frontu . Narodowego 
N.RD i zwiedzenie okolic Drezna. 

Zacznę może od najciekawszę­
go momentu. W pierwszym dniu 
po przekroczeniu granicy dotar­
liśmy na miejsce noclegu. K ie­
rowca autobusu musiał zabłysnąć 
nie byle jakimi umiejęi!lościam :. 
by pokonać liczne zakręty. MJeJ­
scowosc Hohenstein ieży w sa­
mym sercu tzw. Saksońskiej Szwaj­
carii. czyli wysoko w górach. Z 
bae;ażami udajemy się do pobll­
skiego zamku zamienionego n& 
schronisko turystyczne. 

A Więc j esteśmy, że tak powiem 
- w domu.  Dosłownie, Bo cho· 
ciaż któryś z organizator"'w nr1-
walił (ten nasz miły bałagan i) 
i zamówił nocleg na dzień na­
stępny, kucharka wszakże szyb-

• 

a · z e . 
. , 

ko przygotowuj� kofacj� na ·1m­
sko 50 osób. Ró-wriie· prędKCI Lhaj'­
dują się czyste prześcieradła," �6-
ce itp., chociaż • ,,personel" • skąt<la 
się raptem z kierownika, który 
j es t  zarazem księgowym, maga­
zynierem i bodajże jeszcze .. . strl½· 
nikiem zamku. 

Rario mimo pasku;dnej pogqdy 
wybie-ram się fla krótki spacer. 
Hohenstein jest tego watt. Pr-zy­
pomina Szklarską Porębę. Co cie-' 
kawsze ńie ma tutaj ani jednej 
luksusowej r.eslauracji z dartsin­
giem. Niemniej ani klerownik 
schron iska na zamku, ani '  bur­
mistrz Hohenstelrrn nie n,arzekają . 
na brak turystów. Nav,ret w ó\uę­
sie martwego sezonµ. ,  Wcale sic: 
temu nie dziwię. Wszystko jest 
tu bówiem tak zorganizowane, że­
by turyście zapewnić tani, względ­
nie m ożliwy · wypoczynek, a nie, 
jak u nas, żeby turyście uprzy­
krzyć· zycie. Nocleg w ŚĆhronisku 
koszfufe raptem t markę, posillti 
również są tanie. Nie ma buteb 
z drogą czekoladą i butelkami · wi­
na. Za to o każdej porze można 
otrzymaó bezpłatnie gorącą herba­
tę, gorące prosto z pieca • smacz­
ne bułeczki .  

T 
Ę TROSKĘ o wygodę • d()-
strzegamy i w słynnym Ba­
stei, ściągającym przez oktą-

gly rok krajowych i zagraniczn,y-ch 
turystów. Szczerze mówi-ąc „ichni• '  
Bastei nie umywa się do naszyćh 
Gór Stołowych. Wolę urok „dzi• 
kiego" • Wielkiego Szczellńca od 
skar śaksońskie.i Sz waJcarii z licz­
n,ymi mostkami. schodami, żeby 
broń t>oze, tury�ta się nic ime­
::zyl 

- Aii{ znow�, ta ··świetna organiza• 
cja. . Wokół co najmniej z dzię� 
sięć scht'onisk, w kŁóryc;\'l za,vsze 
znajc;lziesz łóżko i iani pó,;,iłek. 

Podczas 4-dniowej wyGiecz�i 

_,.,._._ �,,._....,...., .... .,.,,,_,. ..... _,,_,,__, __________________________________________ , _________________ _,_,_ ________ . 
I 

�wietnie .zreśztą zórga:qizowanej 7' 

co  trzeba zapisać na konto WZ 
TRZZ i FJ N - mieliśmy ,nieraz 
okazję do konfrontaćj i :  j ak u nich, 
a jak u naś? Trzeb.a obiek ty..yme 
przyzhać. że !,ichnia" stref� ·kó-ti� 
wencyjna jest 'iepiej przyg"towa­
na do przyjęeia gości.- Rzecz.i ja-' 
sna . nie możemy konkur0wat '­
Dreznem. które posiąda Ślawn11 na 
cały świat galenę rnąlar�twa • i in,­
ne a trakcje godfle zw:edzęni-a. 

I 

co 
S fY' c H Ac! 

? Ng_ w E  G o  

Dzisiaj zbieramy się , w klu• 
- bach, ka wiarniacb i innych loka­

lach, a także czasami na skład­
kowych , ,ubawach" u kogoś, ktc 
dysponuje „obszernymi murami". 
Wybierając sl,ę na taki ,,ubaw" 
nie zapomnij - współczesny czło­
wieku - obok napojow wyczj1ho­
wych (oczywiście wino!) i knrtonu 
z sałatką śl.edziowli (gdzie pani 
dostała śledzie?) zabrać takie w 
sobą niewielkiej płyty z muzyką 
taneczną. ,Wprawdzie wydawnictwa 
płytowe jak na razie nie uczci ły 
karnawałowej okazji żadną prze­
bojową edycją, ą.le i wśród księ­
garnianych remanentów ńa peW\10 

H 
ISTORIA uczy nas, że daw­
no, dawno temu o tej porze . 
odbywały się bale u książąt, 

uda się nam odszukać coś wyda­
rzonego. 

A oto ki lka nowo wydanych 
płyt, -::hoć nie wybuchowych. ale 
wdzięcznych. kuligi w • zaścianku. wieczorynki 

w czeladnej, w· karczmach przy­
drożnych - patriotyczne zebrania. 
Dziś świ•at się wyemancypował i 
nawet uroczysty jeszcze przed \Voj­
ną dansing nazywa się pe pros tu 
dane. 

.Jedno wszakże pozos1 ale nie-
zrnian_ne zimowo- k arnc1 walows 
skłonność człowieka do stadnego 
życia 

Przede wszystkim na płycie N 
0321 - Kalina Jędrusik w Kabate• 
cie Starszych Panów śpiewa •1 plO• 
senki : ,,Jesienna dziewczyna·•. 
, .Sla< yjka Zdrój", . ,Droga do cie­

bie" i , , . Romeo, czy jesteś na do­
le". Wiel bicielom uroczego przed-. 
siębiors�wa Wr,sowski-Przybora po­
lc-�amy równiE'ż i następną p1yLG1 -

SP 1 1 5  gdzie z zespołem A. Mund-

lrnwskiego Zofia lCucówna - nawolY­
je st.lbtelnie - ;,Kaziu. zakochaj 
się" j „Jaki śmieszny jesteś pod 
oknem'l . Obie płyty s1;1 45-obroto• 
we i kosztują łącznie 45 zł. 

* 
Od cza$U de. czasu pojawiają sią 

na naszym rynĘu nagrania zamor-
\skich artystów w całości wypro­
dukowane w Pulsce - oczywiście 
na licencjach zagranicznych. Akcj:1 
to pożyteczna, bo choć płyta taka 
zamiast 30 zł kosztuje 40. ale za­
wszeli to ziot ówlti organizują się 
nam łatwiej od do!acc1wek. 

Wśród melomanów wspomina się 
ćicho o wydahiu Edidh Piaff. a na 
razie w księgarniach jest · do na• 
bycia Frank Sinatra. Ną płycie 
N 0312 - wykonuje on 4 melodie. 
Tytuły przytaczamy w oryginal nej; 
to zna ezy angielskiej pisowni: ,,A 1-
ways", ,,I only have eyes for 
you'1, .. Blue skies" i „Once· in io­
ve with AmJ''. Są to melódie ra-: 
czej powolne. tiryczne, nieco sen-· 
tymentalne. a więc w karnawało­
wą rioc przydadzą się jako relaki: 
Jak się rzekło - cena płyty 4() zł 

* 
Słuchacze audycji „Ozień dóbry" 

nadawanej permanentnię w dni 

j:l"Owszednie z 1•o�glo-śni w Zielónej 
Gorze doskonale wiedzą, kiedy 
,,Przyjdzie na to czas", to znaczy 
czas na „Czterdzieści kasztanów". 

Na płycie N 0323 - Violetta Vil­
las śpiewa ponadto jeszcze dwi� 
piosenki. a mianowicie: .,Pucybut 
'Z Rlo" - czyli rzecz o pucybucie 
z Rio i „J ózek·· - czyli • rzec7 o 

• familijnym uświadamianiu uświa­
domionych już uprzednio przez 
Józka podlqtków. 

Towarzyszy zespól Kolankowsk)e­
go. Cena - 30 zł. 

Na początku by.,a Mirska, potem 
długo nic, pote'm Koterbsl,a, a do­
piero za ńią cala pleja,da gwiazd 
pobkiej piosenki . Mimo, że minG­
ło już Wiele lat jej kuriery, Ko­
terbska wciąż utrzymuJe 

0

Gię w czo­
łówce. Rzecz niewątpliwie godn'l. 
pochwały i uwagi. Obecnie po!P­
cam,J!" wiqc uwadze naszych czy-­
t-elnil<ów jej nową płytę - N 0320, 
g<lzie z Orkit>sLrą, Tanec:zną Pol­
skiP-go Hadia pod dyr-Z!kcj,t Czer­
nego wykonuje ona - 4 piosenki : 
„Nikt rnniP niP czeka". ..Chłopcy 
z obcych mórz" . .  ,Daleko jest łia· 
vana" • i ,.Drabinias1y • wóz• ' .  I\Ti<:l 
pierwsza. to płyta Kot.erbsldej i 

nie osla_tni� Ta ' akurat lrnszt\JJe 
30 Zł i zapewne Zyślrn sóbie Wielu 
amatorów. 

N 0319 - �El ;ORTEPIANOW\'. 
Marek .romaszewski i Wacław 

Kisielewski na dwu fortepianach 
wykonują 4 utwory : ,,Udy wró­
cisz", ,,Labirynt''; . ,Karzełki'' i 
, ,Ragtime klonowego liścia", (an­
giel::;ko-polsk1 stownik Sl-ani:Ślaw• 
skiego vtyjaśnia :  ragtime (czyt. reg­
tajm) - s)' nkopowany rytm tanecz 
·n:v, synkopowana muzyka mu1 zyt'1-
slca). W sumie muzyka wesoła, 
poręczna i karnawałowa. N ie ma: 
Bię co ociąga{:. tym bardziej. że 
piyta kosztuje i tak tylko 30 zł. 

• * 

T wreszcie wroc1wszy po nocnej 
h ul an ce do dom u, z głową pełną 
jesźt·ze ragtimu, możemy pnsłtJ-" 
r -hać sobie poezj i .  Na plytacil N 
0269 i N 0285 - Anna Kamimiska 
i Jarostaw I waszkiewkz recytuj'<\ 
wiersze w.lasnt>. 

N ic tak dobrze j ak poezja nie 
przywróci oas zi emsk iej codzien­
ności. 

Na pewno! 
I 

Niemniej nas.za �trefa l<onWen<•YJ­
na też ma czym powitał turysfa:; . 
Jak na razie - ąrogirni �0tela� 
mi. Zapomniano natomiast, że ,blY·· 
s.kawiczne woią.*ę do strefy Q,tj­
bywają nie tylko właś.ciciele sa­
mochodów. l ecz przeważnie tacy. 

. k tórzy liczą się ż kaid<1 ·mark" 
czy z każdym 7..iutyń1. 

Myślę, że dla Liozestników w.�rad 
których byli , dzialaeze iąjm,4ląC:� 
się turystyką. ta wyci�zka �o 
strefy konwencyjnej NRD byln 
swego rodzaju �ekcją peglądową. " 

. I 
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·nach 

LEGNICA 

OGNISKO 

31 .  XII. - 6. I. . 65 r. ,,Ten 
wstrętny • celnik" prod. franc. 
o d  lat 16, godz. 18 i 20. 15. 

1. I. 65 - 10. I. 65 r . .,Cyrk 
jedzie" prod. USA od lat 9, ko­
lorowy, godz. 15.45. 

7. I. 65 - 11. I. 65 r . .,Agnie­
szka 46" prod. polskiej, od la1 
16 godz. 18 i 20. 1'5. 

BAŁTYK 

28. XII . .  - 3. I. 65 „Podpisa„ 
no Arsen Lupin" prod. franc, 
od lat 1 6  god:z. 16 i 18. 

21. XII. - 3. I. 65 „Weeken­
dy" prod. polskiej od lat 16 go­
dzina 20. 

KOLEJARZ 

31. XII. - 3. I. 65 -- ,.Igrasz­
ki miłosne" proq. franc. od lat 
18. 

\ 
BAŁTYK 

28. XII. - 3. I. 65 „Chleb, mi­
łość i ... " prod. włoskiej od lat 16. 

28. XII 3. I. 65 „30 lat 
śmiechu" prod. USA od lat 9. 

ZŁOTORYJA 

PDK 

29. XII. - 1. I. 65 „Siedem 
narzeczonych dla siedmiu braci" 
(panorama - kolor) prod. USA 
od lat 12. 

1. I. - 3. I. ,,Prze.rwany lot" 
prod. polskiej od lat 1 6. 

MIŁKOWICE 

POKÓJ 

2'9-31. XII. .,Pojedynek na 
w:vspie" prod. franc. od lat 1 6. 

L I. - 3. I. 65 - ,.Wszystko 
dla psów" prod. ang. od lat 1 6. 

, ranch k ultury 
ach 

/ 

Spóli'1icłczy Klub „Parnasik" 
Legnica, ul. Lampego 

1. I piątek godz. 19 
wiH'zorek • towarzyski. 

Sobota 2. I .  - godz. 19 
wiec7orek taneczny. 

Niedziela 3. I. - godz. 1 8  
wieczorek taneczny. 

Poniedziałek 4. I. - gry to­
wa rzvslde i stolikowe. 

Wtorek 5. I. - godz. 19 -
mm fah1larny prod. polskiej 
,,J-Tistnria żółtej ciżemki". 
1 środa 6 .  I. tygodniowa 
kr7vżó,,vka „Parnasika". 

Czwartek 7. I. - godz. 19 -
soot lrRn ie  a11 t orskie z Edwar­
dem K11 rowskim. 

Pi 1:1 •pt, 8.  I. rodz. 19 - Wczo-
raj ,  dziś, jutro· prelekcja 
Ignacego Pressle ra. 
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TAJEMNTt"'T:' .u. J.CTV .U. 

OLOW ANIE jest nie dy upoluję sloni,a sporządzę oi cl�-p tylko ulubionym zaję- ciwę z jego jelita"." Doro będzie 

ciem, ale również ko- więc miał łuk jak prawdziwy do-

niecznością życiową. rosły mężczyzna. Następnie zabr�li 

Pigmeje są mistrzami się do sporządzenia strzał. Truc1z-
w tropieniu śladów nę, w której macźa si,ę ostr�e 

zwierząt. Najlepszym myśliwym strzały przygotowuje się zgodnie 

w wiosce jest Boro, dlatego też z wielowiekową tradycją, Boro 

wybrano go na wodza. Po śladach upolował najpierw kurę, której 
pozostawionych przez zwierzęta po- krew rozlał • na wszystkie cztery 
znaje nie tylko ich liczbę i wiek strony świata. Następnie w kadzi 
potrafi także określić czas jaki sporządził wywar ·z roślin skrupu-
uplynął od chwili pojawienia się latnie zbieranych w dżungli. Cala 
na ścieżce np. antylopy. Boro upo- ta ceremonia dzieje się głęboko 
lował już sporo słoni. w dżungli, daleko od wioski. Obec-

Od pewnego czasu we wszystkich ny jest przy niej tylko Doro. Przez 

czy pokryć dokładnie ostrfe strzaJY 
lepką pasą trucizny. Doro ot.rz�­
muje garść w. ten sposób prz�­
rządzonych strzał. Może uc�estn1• 
czyć w polowaniu. 

Pewnego wieczoru do wio�ki 
przybył Pigmęj z obcego plemie­
nia. Odróżnia go tylko sposób strzy­
żenia włosów. Przybysl jest wę­
drownym opowiadaczem baśni �. le- . 
gend czyli chodzącą kroniką �w'.1- • 
gli. Po . uiroczystym pozdrow1emu 
starszyzny wioski Boro zaprasza 
go do biesiady. Obcy rzuca się na 
jedzenie - widocznie od kilku dni 

, ) 

U PIGMEJOW (II) 
wędrówkach . po dżungli towarzy� 
szy ojcu Doro. Ma on obecnie 15 
lat i czas najwyższy, aby zaprze­
stał dziecięcych zabaw. Na jednej 
z wypraw Boro upolował dzika. 
Cała wioska raczyła się taką obfi­
tością mięsa. Przez kilka dni trwa­
ło święto obżarstwa. Boro wyko­
rzystał czas na aporządzenie dla 
swego syna łuku. Wybrał odpo­
wiedni kawałek elastycznego drze­
wa i przez długie godziny hartował 
go nad ogniem. Następnie z bam­
busowych łyków skręcił mocną 
cięciwę. Nie był jednak w pełni 
zadowolony ze swego dzieła. ,,Kie-

UNKTU A LNIE o godz. e 

P 
odezwał się dz·.vcmek tele­
fonu - był oswy i na tar­
czywy. Podprokurątor pod-

niósł słuchawkę. 
- Prokuratura Powiatowa, przy 

telefonie prokuraLor Migas. 
- Tu komisariat plerwszy, ofi­

cer dyżurny, Prokuratorze, otrzy­
maliśmy meldunek o zapójstwie. 
Przy ul. Polnej nr 24 zamordowa­
no kobietę. Mieszkanie jest zabez-

kilka ,godzin wywar z ziół, gotu­
jąc 8ię na wolnym ogniu, staje 
się gęsta masą. Boro dorzuca je­
szcze kilka garści czarnych mró� 
wek. Następnie zestrzelił z drzewa 
małpę i błyskawicznym I ruchem 
rozplatał jej brzuch. Po usunięciu 
wn�trzności wlewa ·do jąmy brzusz­
nej gorącą maź i zakopuje całość 
w ziemi. 

D GPIERO po kilku dniach wra 
ca Boro ze swym synem w 
to samo miejsce. Do zg.;;st-

niałej masy dodaje się jeszcze spo­
rą dawkę jadu żmii. Teraz wystar-

Do swych ry­
tualnych obrr,ąd­
ków Pigmeje prz;y 
gotowują się nie­
zwykle starannie. 
Malowanie twarzy 
,iaskrawymi far­
bami odstraszyć 
ma zie duchy. 

wie zazdrosny. Podejrzewał żonę 
o niewierność, w każdym widział 
swego, rywala u5iłującego zburzyć 
jego gniazdo rodzinne. Choć • nie 
bardzo udane, ale istniejące prze­
cież już 24 lata. On nie wyobraż'll 
sobie życia bez zony_ Każdy kie­
liszek wypitej wódki wyzwalał w 
nim uczucie chorobliwej zazdrości. 
W dniu IO grudnia pod wpływem 
alkoholu - gdy nerwy odmówiły 
posłuszeństwa - powrócił do do-

niczego nie upolował. Po zaspoko­
jeniu głodu odzywa się . wskazując 
na pustą torbę podrózną: .,Oba 
moj1; worki były puste teraz · je­
den z nich jest wypełniony . •  Cz'? 
ten drugi pusty nie wygląda brzyd• 
ko ... ?" Wszyscy śmieją się. Zro;m• 
mieli aluzję przybysza. ,,Masz szczą 
ście, upolowaliśmy' w ostat��m cż�� sie sporo. Możes� zaspoko1c swoJ 
głód a jeżeli bę<;l.ziemy zaclow?l� 

• ni z twoich opowieści napelmmy 
ci także drugą torbę". 

Wokół rozpalonego ogniska ze­
brała się cala ludność wioski. . .. o­

powiedz· nam co było przed �o­
czątkiem począ�ku" - zapytuje Je­
den ze starszyzny. 

;,Słuchajcie wszyscy" - bajarz 
zaczyna melodyjnym, .Półśpiewnyn� 
głosem. ,,Jestem Tra, opowia,lacz 
legend i baśni, wiem co było przed 
początkiem początku. Opowiedział 
mi o tym mój ojciec, a jemu jeg,J 
ojciec. Słuchajcie więc". 

N A początku ziemia była na 
górze a niebo było na dole, • 
Bóg był jedynie w t:>warzy-

stwie Księżyca I Słońca. Nikt nie 
mieszkał na ziemi. Jednak woda, 
kurz i szlam opadały z ziemi na 
niebo i zanieczyszczały misę Boga, 

S C 

szają sprzed domu nr 24. 
Odciski daktyloskopijne, klisze 

fotograficzne, okrwawiony nóż, te 
dowody zebrane na miejscu zbro­
dni, dowody1 które uzupełnią wy­
jaśnienia ob. Z. Te były naj­
wazmeJsze. Początkowo ob. Z, 
próbował obciążyć zbrodnią zmar„ 
łą małżonkę. Zeznał, że ta rzuciła 
się nań z nożem w ręku i pora­
niła go, a następnie sama popel• 
niła samobójstwo. Orzeczenia le• 

Zhignieu; Grabowski Czesław Gomułkiewicz, -

uch nny nóż 
pieczone. Prosimy o przysłanie eki­
py służby kryminalnej w celu 
,:irzeprowadzenia czynności śled­
czych. 

Prokurator odłożył słuchawkę. 
Normalny dzień pracy rozpoczął 

się sensacją. Zbrodnie nie zdarza­
ją się przecież co dzień. 

Rozdzwoniły się telefony. Pro­
kurator wydał dyspozycje i pe, 
chwili mil icyjny „gazik" - labo­
ratorium z pełną obsługą - opuś­
cił dziedziniec Powiatowej Komen­
dy l\'1O, udając ,;ię na n'.iejsce 
zbroant. U ULICA POLNA leży jaltby 

r.a ubo�zu I camieszkala Jest 
pr'?.ewa;m1e przez rcdziny ro-

botnicze, rodziny kolejarzy i zali­
czana 1o ulic spokojnych. Nic więc 
dziwnego, że wyp&dek wzbudził 
poruszenie. Rodzin& me r,a lE!iala 
do zhyt spokojnych. On czaaarni 
wypił i wtedy robił ionie Helenie 
piekielne awantury. Był chorobli-

CZWARTEK - 31. XII. 
SYLWESTER 

17,05 Ula z IB - program dla 
pierwszaków. 17,25 Skrzynki na 
start - film fab. prod. ang. 
18,30 Relaks - program z cyklu 
- ,,Pomysł na ferie". 18/.5 
Spotkania z przyrodą. 19,15 W 
krainie walca - program muz.­
baletowy. 20,00 Przemówienie 
noworoczne. 20,20 Dziennik. 
20,55 Piękności nocy - film 
proJ. francuskiej. 22,20 Wle­
czoruy relaks. 22,25 Teatr -
Kobra - ,,Telepatia" - korne•• 
dia sensacyjna. 23,30 Pozdro­
wienia Noworoczne Bratnich 
Telewizji. 0,00 Życzenia Nowo­
roczne. 0,05 Szopka Wielokrop­
ka. 1,00 French cancan � fllm 
fao. 

mu, wszczął sprzeczkę, która prze­
obraziła się w awanturę. Stanisław 
nie �zczedzi! żonie „słów" i razów. 
Później w ruch poszedł nóż ku­
chenny i polała się krew. 

P OGOTOW IE i wyciem syre­
ny opuściło miejsce tragedii, 
wioząc do szpitala ob. Z. 

karskie zarzucały kiam tym ze­
znaniom, 

Funkcjonariusze przystąpili do 
czynności zwykłych dla tego ro­
czaJu przestepslw - ?.ab':'zpiecze­
nia dowodow 1brodnl. Bly;,aJ (lesz 
MiEjsce ?.br0dn1 i 1enat�a zostały 
uwi'2a.nione i.a t>1cnte rnmowej. 1 

Ob. Z. w krzyżowym ogniu py­
tań tylko nieznacznie zmienił swo­
ją pierwszą wersję wyjaśnień: Po• 
wiedział, że wracając do domu zo­
stał przez żonę zaatakowany no­
żem, Broniąc się wyrwał żonie 
nóż i... dalej nic nis pamieta. 
Przypomina sobie ty1ko, że lc!eqy 
zobaczył krew, wyczołgat si(; na 
kcryf.an ; zaalarmowll sąsiadką. 
Dorr.agał się wezwania milicji. 

O 
b. Z. JUŻ OD DAWNA no­
sił sie :z zamiarem zabici� 
żony l bynajmniej nit robił 

z te,go tajemnicy. W' iedzie!J o tym 
sąsiedzi I dzieci. W ostatnich mie­
siącach, poprzedzających tragiczne 
wydarzenie okazywał Większe 7.ide­
nerwowanie. 

Pr')kuralor.:y Star.is la w Migas i 
Lucjan Sobolewski p::-iystąplli do 
przesłuchania najbll,ższych sąsla• 
dów. Padły krótkie pytania. Odpo­
wiedzi skrzętnie notowano. 

Po wstępnych oględzinach mają­
cych na celu ustalenie przyczyn 
śmierci, ciało denatki zostało prze­
wiezione do kostnicy. Ekipa śled­
cza zakończyła swe czynności. Sa­
mochody proku.ratury i. milicji ru-

PIĄTEK - l. I. 1965 

1 1 ,00 Arcydzieło - 9 symfo­
nia Beethovena. 13,00 Wyspa 
skarbów - dla młodzieży mm 
fab. 14,40 Choinka noworoczna 
- program dla młodych wi­
d z�w. 15,40 . Przeżyjmy to jesz­
cze raz - sportowy przegląd 
roku 1 964. 1 6,40 Wiosenna fan­
tazja - film prod. radz. 17,40 
Wieczór przy kominku - progr. 
rozrywk. l!l,25 PKF. 19,00 Juzz 
Jambore 1964. 19,30 Dziennik. 
20,00 F'ilm. 20,15 Ludzie 1964 r. 
21,15 Gasnący płomień - film 
fab. prod. USA od lat 16. 

SOBOTA - 2. L 1965 

1 0.00 Baśń o króle<W'Ilie Snież­
ce - film. 17,10 program dia 
młodych widzów. 17 ,35 Pr. , tyg, 
,1.8,10 Baśń .!ł król�wnię, �nię�-

Ob. Z . .  Przebywa w szpitalu wię­
ziennym, gdzie leczy swoją po­
wierzchowną ranę. Potem czeka 
go rozprawa sądowa. 

ce. 19,10 Wieczorne rozmowy. 
19,30 Dziennik. 19,50 Dobranoc. 
20,00 Kołejka - film prod. bnłg. 
20,15 Panorama literac'.ta. 20,50 
żegnaj Hannah - film prod. 
USA. 22,20 Kabaret Starszych 
Panów - program pt. , Kalo-
ryferia". 

' 

NIEDZIELA - 3. 1. 1965 

1 1 ,30 Margaritka - mama i ja 
film fab. prod. bułgarskiej. 14,10 
TV Kurs Rolntczy. 15,00 Z fil­
moteki XX-lecia. 15;55 Program 
dla wsi. 16,l  O Flip i Flap. 16,30 
Teatrzyk w Koszu. 17,15 Ludzie 
i zdarzenia - rep, tilmo:,,vy. 
17,30 Figur,y rytmiczne. 18,0fJ 
Wieika gra - teleturniej. 19,lG 
Glob. 19,30 Dziennik. 19. 50 Do­
branoc. 20,00 Kród komików -­
film fab. prod. CSRS. 21 25 
Sport�wa n.J,edzi�la, 

·- ' 
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# SENSACJE # T.ĄJEMNICE 

Henry Vallotton, autor ni niejszej relacji zaprzyjafoił się z 
mieszkańcami pigmejskiej wioski. 

kiedy ten jadł. Rozgniewało go to 
- odwrócił 'A;ięc porząd�k rzeczy. 
Mimo to jednak na ziemi nie było 
ani Judzi ani zwierząt ani roślin, 
gdyż był to początek początku; Pewnego dnia wziął Bóg garśl! 
ziemi czarnej, białej i czerwonej. 
Sporządził z ' nich małe figurki i 
rzekł: rośnijcie i rozmnażajcie się. 
I zycie wstąpiło w czarne, białe 
i czerwone figurki. To byli pierwsi 
ludzie. Inni twierdzą, że Bóg stwo­
rzył tylko czarnych ludzi, czGść 
z .nich umył w wodzie i dzięki 
temu stali się biali. Ale to nie­
prawda. Ja, Tra oświadczam wam, 
Bóg stworzył na początku czar­
nych, białych i czerwonych. Czar-
ni i biali róśli a czerwoni pozosta­
li mali. Byli smutni i zazdrościli 
pozostałym. Poszli więc do Boga 
żaląc się: Panie rozkazałeś nam 
żyć i my te czynimy. Powiedzia­
łeś nam abyśmy rośli ale mimo 
wysiłków nie �daje nam się to. 

nas i dlatego kpią sobie z nas. 
Miej litość nad nami. 

Wzruszyła Boga ta prośba odpo­
wiedział więc: Wy będziecie Pig­
�ej ami. Obdarzę was sprytem, 
zwinnością i przebiegłością. I 
wszystkie zwierzęta, które chodzą, 
pełzają, pływają lub fruwają będą 
waszą własnością, Daję wam rów­
nież owoce lasu i ziemi. Pozosta• 
niecie małymi, ale będziecie szczę­
śliwi i wolni. Będziecie panami na 
waszej ziemi. Tak właśnie powstał 

• nasz ród. 

Starzec • i1ustrowat swoją op� 
wieść nie tylko imitując głosy po• 
szczególnych zwierząt, ale również 
gestami i ruchem ciała. Całość two­
rzyła wrażenie udarmatyzowanego 
spektaklu. Mieszkańcy wioski ży• 

wo reagowali na poszczególne fazy 
opowieści głęboko przekonani o 
prawdziwości tego co było przed 
począ�kiem początku. 

Biali i czarni bracia przewyższają e. d, n. 

... 

JEMNICE # F.AKTY # SENSACJE # TAJEMNICE 
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Nalety odgadnąć 10 wyrazów po­
łnocniczych o podanych znacze-
11iach,• wstawiając na miejsce liczb 
odpowiednie litery. Następnie w 
:iiagramie wpisać litery, odpowiada­
jące liczbom od 1 do 66 i rzęda• 
·ni poziomymi odczytać wlaści we 
rozwiązanie. 

Wnazy pomocnicze: 

• A) 56 - 39 - 24 - 30 - 1 - 53 -
- 11 - 35 - 44 - 10 - 60 - 47 -
- 32 = okres feuaalizmu; 

B) 14 - 19 - 5� = u,1asto na Po• 
jezieriu Giżyckim. hao Jez. Ryń-
-,kim; 

Cl 41 - 23 - 59 - 19 - 63 -
- 54 ..,dobytek, majątek; 

D) 26 - 42 - 8 - 31 =- jego za• 
Badniczą cechą jest zbiorowa impro­
wliacJa; 

E) ł8 - , 8 - 13 - 6 - 38 - :S "'! 
np, socjalizm; 

F) 25 - !t - 64 - 12 - 32 - 51 -
- 16 - 66 - 22 - 58 - 3G = wy• 
chodzi raz w miesiącu; 

G) 7 - 40 ·- 62 - 5 - 57 - 50 -
- 29'.,., w'ynalazelt Nobla; 

H) 49 _; 55 � 43 - 21 = cieśnina 
między pd. częścią Szwecji a Zelan-
dią; 

l) 20 - 2 - 11 - 65 - 31 - 27 -45 = rzemieślnik samodzielnie pr.owadzący roboty; 
_J) 61 - 46 - 34' - 4 -' 15 ... wstyd, 

n1est11-wa. 
.,EM-ZET'' 

I 

Za trafne rozwiązania rozlosowane '.'zośtaną bony książkowe. 

7 8 9 �o 11 

�8 1q io 24 z� 

29 ';o 31 '32 �� 

�o Ltł 41, �,,, 44  

? �  ,1 ,� 5� 55 
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ROZWlĄZANIE KRZYŻ◊WKI 
z· NR 49 

POZlOMO : 1. Adam, 4. mara, 
ryt, 9. karat, 10. Amor, 12. Tana, 
13. meloman, 15. sad, 18. monolog, 
21.  atom, 23. rata, 24. koral, 25. mol 
26. arak, 27. para. 

PIONOWO: I. Aram, 2. dymek, t 
atol, 4. matador; 5. Aran, 6. san, 
7. atak, 11. rosomak, 14. Man, 16, 

motor, 17. paka, 18. mora. 19. Jama, 
20. gala, 2� tor, 

NAGRODY WYLOSOWALI 

Za trafne rozwiązanie krzyżówki 
z nr-u 48 „Wiadomości", nagrodY 
v.ryl'Osowali: 

Józef Adaszkiewicz - Węgliniec, 
ul. Sikorskiego nr s :  Tadeusz Rach• 
wał - Legnica, ul. Sciegiennego li; 
Jan Szurman Dzierżoniów, ul, 
St. Dubois nr 20, 

* 
Za trafne rozwiązanie krzyżówki 

.z nr. 49 „Wiac;Iomości" nagrody WY' 
losowali: 

Ludwik Blonkiewicz, Bieniowict 
poczta- Kunice, pow. Legnica. Stani• 
sław Opala, Iwiny 12, � pow. Bolesl3' 
wlec, Jadwiga Frąckowiak, Legnica 
ul, Mickiewicza 29-4. 

Przypominamy, że roozwiązanla na: 
leży nadsyła� w terminie 10 ant 
od daty ukazania się numeru na 
adres redakcji „Wiadomości", Leg• 
nica, Rynek 52 z dopiskiem na kO• 
percie „Główka pracuje". 

• 
Karygodna lekkomyślność rodziców . 
przyczyną tragijcznego ,wypadku 
Dnia 14 grudnia br. około godz. ha,muk6w. Komenda Milicji ObY' 14, przy ul. Armii Czerwonej w watelskiej w Lubinie apeluje do Lubinie, miał miejsce tragiczny rodziców, aby jezdnia nie była wypadek. Czteroletni Wojtuś Si- terenem zabawy dzieci. Nasuwa wak, bawiący się beztrosko na u- się takze wniosek pod adresern licy wbiegł pod koła samochodu kierowników baz transportO'WYcb, ponosząc śmierć na miejscu. Pro- Niech ten smutny wypadek ,l>ir wadzące dochodzenie organa śled- cizie bodźcem skłaniającym do u• <.-ze nie stwierdziły winy kierow- trzymania należytego stanu tech� cy. mimo wadliwie dzial:ających niczneso pojazd6w, 
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Fot.: T. Drankowskl 

Trudvcvinv sukces 

Zgt0Sm dwie 1 
nowe 

sekcje 
Owie nowe sekcje społeczne 

powstały prry KKFiT Lublt'it 
lelr�oatletycm1 i podn�s:i:enł• 
clę:!:ar6w. Si,ortowey zrzeszeni 
w tyell 11ekcjach jut w tym 
seionle wystartuj,t do rolzgry­
wek mistrzowskich. w t,l 

- chwili trwa Jencze okres za­
pisu nowych . członków. 

Tak w,ię(' Lubin 

1 
=��c;e �e1:tcze dwie 

L
�r\owe. 

wzbocacił 
atrakcyjne 

Niepokonune 
. przegrałg 

z Iegniczap.kami • 
teń�kle zespóly siatkówki :z:e 

�widnlcy uchodziły do niedawna 
Ul'· niepokonane. Do niedawna, bo 

• oto znalazły się prneciwniczki, 
które nie ulękły się sławy niezwy­
ciężonego z:esp,:iln, zagrały bez ll;om­
pleksu niższości I w efekcie od­
niosły cenne zwycięstwo. 

Okazały się nlml siatkarki leg­
nickiego MKS.-u, które w czasie 
spotkań !lnalowyc� o mistrzostwo 

Dolnegn Sląska rozgromiły MKS 
Swidnic<: 3 :I .  

Samo zwycięstwo nie 3est tu jed• 
nal< najważnif,!j'sze. Cie�zyć musi 
fakt, że p,:idopieczne prof. Staroś­
ciaka czynią stałe postępy i w LeJ 
cl1wlll stanowią już wyrównany 
ambitny i dość wysoko zaawansowa­
ny technicznie zespół, 

t ' 

Legniczanki wyjechały ze swym 
trenerem do Lublina na dalsze walki 
eliminacyjne o ,mistrzostwo' Polski. 
Nawet j eśli nie osiągn,ą tam błys­
kotliwych sukcesów; j uż sam fa,kt 
uczestnictwa w centralnej imprezie 
krajowej wystawia młodemu zespo• 
łowi Jak najlepsze �wiadectwo. 

Mlod1icy li LO- I . .. . 
1 1un1orzy 
Technikum 

Spozvwczeqo • • muilrzum1 
Trwające kilka dni mi­

�trzostwa legnickich szk,ól 
średnich w piłce siatkowej 
w .kategorii młodzików i 
juniorów zgromadziły ,14 
drużyn. 

w kategorii młodzikow 
po raz drugi tytuł mi­
s trzowski zdobyła drużyua 
II LO. Na drngim rńiejscu 
11plasował się zespół Tech­
nikum Elektroenergetycz­
nego, na trzecim drużyna 
I LO. 

Wśród juniorów triumfo­
wali uczniowie Technikum 
Spożywczego, di ugie miej­
sce zajął zespół ';:'tc:hnik ur:.1 
Ekonomicznego CSR, trze-

I cie miejsce Tethi:iikurrt Sa­
mochodowe. h. 

B. Sr.czenuniec lriumluie 

Najmłodsi szachitci 
wy!onil i najle11szych 

Pwuna$tu młodych szachistów -
juniorów startowało w o�tatnich 
mistrzostwach Legnicy. szczerze mu• 

simy przyznać, że Jiozba to raczej 
skromna biorąc pod uwagę tradycję 
naszego miasta w tej inteligentnej 
grze oraz obecną opinię najsilniej­
szego po Wrocławiu ośr-odka sza­
chów na Dolnym Sląsku. Trudno. X 
dwunastu cieszy, 

Tytuł mistrza Legnicy na rok 

Podopieczni · trenera Kuchciaka 
mistrz.ami · po raz drugi 

1965 zdobył B. Szczepaniec - Tech„ 
nikum samochodowe - 10 pl(t. Na 
drugim miejscu z dorobkiem 9,5 
pkt uplasował si� W, Matwiejszyn, 
na trzecim M. Książek - 8 pkt. 

Dalsze miejsca 
jE:li:W. żytniak, 

w kolejności za­
A. Faliński, W. 

Biela, S. Sulżycki, Błaszczyk, Ober• 
taniec, Rączkiewicz, Fajkls, Mo• 
kanek. 

I 

� ,.4 ŁODZI siatkarze Między­
l·VI szkolnego Klubu Sportowe-

go w Legnicy, podopieczni 
Antrmiego Kuchciaka odnieśli 
kolejny poważny sukces. W wal­
ce o tytuł najlepszej drużyny 
Dolnego Sląska zdobyli pierwsze 

miejsce nie ponosząc porażki. 

ślić można mianem „tradycyjne­
go". W zespole mistrzowskim 
trudno kogoś specjalnie wyróż­
nić. Wszyscy zagrali ambitnie i 
skrupulatnie wykonywali polece­
nia trenera. . Podkreślić należy 
tylko o wiele większą niż w la­
tach póprzednich odporność psy­
chiczną zespołu. Jak sobie przy­
pominimy 'qy:fo z nią przecież 
nie najlepiej . W roku ubiegłym 
siatkar� nasi przystąpili_ do  

I 

Podobnie było i w ci,ągu mi„ 
nionych trzech lat. Tegoroczne 
zwycięstwo śmiało więc okre-

..... 

Powszechn� Spół�ziel nia 
' � 

Spożywców· 
� L B G N . I C Y 

ul. $.cfegiennego 1 

zulrudni nulychmiasl 
kierowników sklepów 

spożywczych I przemysłowych 
W ymagana praktyka w bandla I 

udokumentowane wykształcenie. ·
"'-

Zgłoszenia pr:z:yJmuJe sekcja' spraw 
pracowniczych. K.·239 

Ogłoszenia drobne • 

\ 

ZGUBIONO legitymację wydaną 
przez szkolę nr 11 w Legnicy na 
nazwisko Kaczura Kati'na. G-35085 

ZGtJBIONO legitymację szkolną wy­
daną przez zasadniczą - Szkołę Za­
wodową w Legnicy na nazwisko 
Witek Jerzy. G-35086 

Wszystkim PRZYJACIOLOM I I 
KOLE(;OM, którzy okazali po- . 
moc i współczucie w bolesnej , 
dla mnie chwili i wzięli udział 
w uroczystościach pogrzebo­
wych mojego męża Franciszka 
Serafina składa . serdeczne po­
d_ziękowanie 

ŻONA Z DZJEC:MI 

' • 
ZGUBIONO legitymację tramwaj0WI\ 
wraz z biletem na na2wisko Jacek 
Witkowski. G-35087 

ZGUBIONO legitymację ubezpie-
czalni wydaną przez Zakłady Gór­
nicze „Lena" 'na nazwisko Ry1zar«· 
Trzpioła. G-35088 

ZGUBIONO legitymacj� uk.olną wy• 
daną • przez 'technikum Ptzemysłu 
Spożywczeg•o w Legnicy na nazwisko 
Lucyna Lewa,ndowska. �•35089 

SKRADZIONO legitymację szkolną 
wydaną pf'tez Szkolę Podstawowi\ I 
Liceum Ogólnokształcące nt 3 w Le­
gnicy na nazwisko Benlek Erllch. 

0-35090 

l

e Serdeczne podziękowanie cJy­
rektotowi magistrowi LE!ONO• 
WI IIORNOWSK;IEMU, magi• 
strowi inż. JERZEMU JARO• . 
CJŃSKiEMU, gronu profesor• 

I skiemu, wszystkim krwiodaw­
com honorowym, kolegom i 

ZGUBIONO świadectwo • �kÓńczet'JiA 
7 . klasy szkoły w Bystrzycy pow, 
Robczyce, woj. Rzeszów na nazwis-
ko Helena żuczek. G-35091 

ZGUBIONO legltymacj•ę szkolną 
wydaną przez Technikum Samocho­
d:,we w Legnicy na nazwisko Starli­
sla": Rutkowski. G-35092 koleżanl{om z Technikum Prze­

mysłu Spożywcllego, opiekunce 
koła PCK mgr Danucie Dudek, 
koleżankom z Technik urn Ekono­
micznego, Powiatowemu Od· 
działowi PCK w Legnicy i 
wszystkim znajomym za oka­
zanie se.rea i pomocy w czasie 
ciężkiej choroby na skulck wy­
padku absolwentowi Techni• 
1mm Przemysłu Spożywczego w 
Legnicy Zbigniewowi Toma­
szewskiemu s ltlada RODZINA 

ZMARŁEGO 

ZNISZC ZONO świadectwo 7 kl. sżko­
!y w Kawicach na nazwisko Stefania 
Bachusz. G-350114 

ZGCBTONO przepustkę wydaną 
pl"Zf'7 Zakłady D7.iewlari;l<ie .. Milana" 
w r egnicy na nazwisko DuhlJ 
Aniela. y-35094 

ZGUBTONO legitymację szkolną 
nr 191 wyd,aną przez Technikum 
Elektroenergetyczne w I,.esn!cy na 

rozgrywek o mistrzostwo Polski 
jako faworyci. Posiadali przy 
tym dodatkowy atut, turniej od­
bywąl się w Legnicy. l tu właś� 
nie słapa odporność :psychiczna 
przekreśliła szansę na zajęcie 
czołowego miejsca. Miejmy ns­
dtłeję, ••• że w tym roku pomni 
smutnych doświadczeń potrafił\ 
lepiej opanować nerwy. 

98 lys. uc7esln' ków 

Triumfator turnirju bły­
skawicznego o proporzec 
Przew. PRN w Złotoryi -
Waldemar Kuczyński (z pn­
wej) w spotkaniu z ubiegło­
rocznym zwycięzcą tej tra­
dycyjnej imprtzy Boraw­
skim. 

W drodze po tytuł mistrza 
w<>jewództwa drużyn MKS siat­
karze „Ikara" pokonali kolejno 
Odrę Wrocław 3:0, MKS Wro• 
cław 3:1,  MKS $widnicę 3:1  
i Zjednoczeni żarów 3:0. 

Mistrzowie Dolnego Sląska · Jest • się czym pochwalić 
grali w składzie: A Łatanowskt 

kapitan drużyny, W. Pituła, 
T. JędTze;czuk, G. Dasikiewicz. 
S. Nou-:ak, Cz. Szukszto, Z. Ła.• 
tanowskł, M. Aniszewskł. 

Sympatycznemu zespołowi 
oraz trenerowi A. Kuchciakowi 
gratulujemy sukcesu. 

t,. 

Józef Gałkiewicz 
mislrzem 

podokręgu ZNP 
Najlepsi szachiści. wśróa 

nauczycieli - mistrzowie sze­
ściu powiatów spotkali się w 
Legnicy w ubiegłą ńiedziele 
w wnlee o miano . najlepszego 
w Podokręgu." 

Turniej czołowej szóstki stal 
na dobrym poziomie I cieszył 
sle po�ażnym zainteresowa­
niem. Pierwsze miejsce i , za­
szczytny tytuł zdobył bolesła­
wianin Józef Gałkiewicz. Na 
drugim miejscu uplasowat Sit$ 

&larian Saskowskł - Legnica. 
'Zwycięzcom serdecznie gra• 

tulujemy suk-cesu l życzymy 
pow,.odzenla w rozgrywkach 
na szN:eblu centralnym:. 

r 

. .. 
I 

K
OMITET' Organizacyjny 
Letniej Spartakiady 1000-
lecia powiatu złotoryjskie-

go dokonał podsumowania akcji 
spartakiad 1 964 na szczeblu pod­
stawowym, środowiskowym i po­
wiatowym. W stosunku do lat 
ubiegłych ocena wypadła bardzo 
dobrze, o czym najlepiej świad­
czy ilość startujących wyraża,i,ą­
ca się cyfrą 97 941,  podczas gdy 
w roku ubiegłym startowało za­
l•dwie 35 tys. Ten olbrzymi skok 
należy przypisać bardzo żywot­
nej akcji spartakiad wśród , mło­
dzieży szkolne.i oraz w Ludo­
wych Zespołach Sportowych. Nie 
znaczy to jednak, że zakłady 
pracy pozostały w tyle. I tu no-

tujemy dużą poprawę, szczegól­
nie należy wyróżnić Społeczny 
KKFiT w Chojnowie za zorga­
n izowahie spa�takiady zakłado­
wej . Również zadowalająco wy­
padła akcja spartakiad w or­
ganizacjach młodzieżowych i 
społecznych. Zawiodły natomiast 
całkowicie Kluby Sportowe, któ­
re pochłonięte wyczynem zupeł­
nie zapomniały, że są organiza­
cjami sportowymi. 

Z ciekawszych danych cyfro­
wych należy odąotować ' 3.451 
uc.zestników w Biegach Narodo­
wych. 1 .244 uczestników I w po­
kazn..ch gimn::istycznych. 1 .975 
zdobytych odznak POSFiz 
MOSFiz, 1 . 181  osób, które nau-

,Lubin - Zittall. 
Wymiana . sportowców, działaczy 

m ecze ko respondencyjne · · · 
Działacie sportowi Lubina na 

czele z przewO<lniczącyrh PKKFiT 
W. Grążewskim bawili ostatnio z 
delegacją Wojewódzkiego Komite­
tu Kultury Fizycznej w NRD. 

Kierownictwo lubińskiego sportu 
n�wiązało szerokie kontakty z dzia­
łaczami i sportowcami naszych za­
chodnich sąsiadów. Piłkarze i te­
nisiści stołowi Górnika Lubin oraz 

pilka�ze ręczni Stali Choc!anów 
będą wyjeżpżall do Zittau oraz 
gościli u - siebie sportowców nie­
mieckich. Zaś szkoły Lubina i 
Zittau będą I rozgrywały zawody 
lekkoatletyczne system€m kores­
pondencyjnym. 

Pomyślano też o działaczach, któ­
rzy co pewieh czas qędą spotykać 
. się I �ymieniać doświadczenia. 

Wydawca: Wrocławskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa", Wrocław. ul. Podwale 62. 
REDAGtJJ E 1!�Sl'OL w sklad:de: K-ry$lyna Fra,, usz, Roman lfarptńskl (redaktor naczelny), Adela 

Kordys, Romuald Nader, Ryszard Pollak (sckretar2 redakcji). Zdzisław Grontkowskl. 
RADA REDAKCYJNA: Stanisław KIJek, lgnacv Pressler. Jerzy Zawadzki (Legnica), Pawe-1 Sllwlto. 

Henryk Wawnyeowlcz, Stanisław Woźniak (Bolesl-l wiec), Tadeusz Kowalczyk, Franciszek WanlcLck, 
Zdzisław Kasprzyk, Czesław Karpiński (Jawor). Zdzisław Cendlewski, Ferdynand Blauciak, Stani­
fl&w Golemo (Lubin), Arkadiusz Drzewiecki, Wlady&ław Dominiak, Józef Nowak (Zlotoryj.al. 

ADRES REOAkCJI: Lc1n!1a, Rynek 50/!12. Telefony: redaktor nal'zt>lny I sekretariat - U -46. se­
kretan redakcji - U-47, d1Jł.1I łączności 1 c:,yft-lnik aml - 41-49. Rrcla l,cfa przyjmuje skargi I zażalenia 
w ponledz.lałkł , I soboty od aodziny 9 do 15,311. , llhr t'o OgłQFzeń :  Wrod;,w, ul. Podwale · 62. tel. 357-55. 
Wszelkich informacji w sprawie warunków prenu meraty udzielają pl�ówkl ,.Ruchu" i Poczty. 

R().k�plsów qle . zamó,wł,oq_ych rfdakc.la nlf' . z,y r,a<;a. . _ , _ . 
D&OKi Zakłady Graficzne RSW ,,Prasa", Wi·oclaw, ul. Piólra Skargi 3/5, 

0·5/6 

czono pływać, 76 osób p1"Zę­
szkolono na sędziów sportowych 
oraz 5 osób na instruktorów. 

A oto kolejność współzawod­
n�ctwa spar�kiady letniej : 

SZKOŁY PODSTAWOWE: 

Szk. Podst. nr l Złotoryją -
3.555 pkt, Szk. Podst. Sokołowiec 
- 3. 132 pkt, Szk. Podst. Wil:­
ków Osiedle - 3,125 pkt, Szk. 
Podst. nr 3 Chojnów - 2.497 
pkt, Szk. Podst. Wojcieszów Dol­
ny - 2.440 pkt. Szk. Podst. 
Swierzawa - 2.275 pkt. 

SZKOL Y SREDNIE:  

Lic. Ogóln. Chojnów - 7:243 
pkt. Zasadnicza Szkoła Zawodo­
wa Złotoryja - 4.580 pkt. Zasa­
dnicza Szkoła Zawodowa Woj­
cieszów - 3.915 pkt/ Technikum 
Rolntcze Chojnów - 3 .817  pkt, 
Liceum Ogólnoki::ztalcące Złoto„ 
ryja - 3.650 p.kt. 

ZAKŁADY PRACY 

WZPW Woj.cieszów - 4.8H 
pkt, Doin. F-ka Wyr. BI. Choj-.. 
nów - 4. 182 pkt, Chojn. Zakł. 
Wyr. Pap. Chojnów - 4.182 pkt, 
Sp-n.ia Pracy ,.Młot" Chojnów -
2.680 -pkt, Kom. Pow. MO Zło­
toryja � 2_553 pkt. OPW Wil­
ków - 2.623 punkty. 

LUDOWE ZESPOŁY 
SPORTOWE 

LZS Sokołowiec - 1 .855 pkt, 
LZS , Twardocice - 925 pkt. LZS 
Złotoryja - 630 pkt, LZS Nie­
dźwiedzice 500 pkt. LZS Nowa 
Wieś Grodziska - 315  pkt, LZS 
Czaple - 300 pkt, LZS Wojcie• 
szyn - 300 pkt. 
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Elektroniczna 
·pokojówka 

W AUSTRII pokojów9 s�­
coraz bardziej poszuki­
wane. Chcąc sprostać 

zapobrzebowani u, wiedeński 
wynalazca• Claus Scholtz s kon­
�truował robota, który może 
wykonywać najprostsze prace 
domowe. Pierwsza para e­
lektromechanicz.nych pokojó-­
�vek zdała praktyczny egza­
min. Wynalazca w dalszym 

,ciągu ulepsza konstrukcje. 
Doniesienia zachodnie • prze­
zornie, nie wymieniają ceny 
tych mechanicznych pokojó­
wek._ 

Kosztem 
własnego nttrodu -

F RANCUS.KIE pismo 
giełdowe „Enterprise'' 

. przeprowadziło ost:atnio 
wśród przemysłowców ankie­
tę. Pytano, czy w razie klo-­
potów finansowych odda'liby 
oni swoje przedsiębiorstwa pod 
tar.�_a_� _ _  pa�stwowy, czy te1 

ws 5 

sprzedaliby je zagranicznym 
koncernoi:n. Tylko 15,6 proc. 
przedsiębiorco� zgodziloby się 
na uspole<:znienie swych za­
kładów. Pozostali zaś skłon­
ni byliby oddać je w cud.ze 
���-

Odważny 
pedagog 

Nagroda 
po .. , . 

ID!JJSCIU 

B OŃSKIE ministerstwo spra, 
wiedliwości zezwolllo 
więźniom na branie udzia-

lu w konkursa-:h. Jeden z 
punktów zarządzenia wyjaśnia 
jednak, że „nagrody w posta­
ci podróży zagranicznych mo­
gą być reali�owane dopiero 
Po odbyciu kary", 

..... . .• • . 
- Dzlęku.łę. wiem. o a,Vl·kle aa .. • 
ayna się od-.konlalla. a kona:, na 
jajbch_ Il „Odgłosy" 

Konkurencja dla Bibli i 
♦ 

A MERYKA19SKJE czasopismo ;;Time'! l)rorokuje, ł:t 
,Raport Warrena", który jak Wiadomo - zawiera ofi­
cjalne wyjaśnienie pytań nasuwających się w zwtąz­

'-ku z zamordowaniem prezydenta Kennedy'ego „stanie 
się najbardziej czytaną książką, która śmiało konkurowad 
będzie z- Biblią". 

Jak wiadomo Biblia obok faktów histOTJf'lZnych zawiera 
sporo bajecznie zmyślonych 

I 

W 11rawym roqu 

Genialne 
przedsięwzięcie 
O 

SZCZĘDNOść -
to podobno . ce-
cha pooytywna, 

_ czeg.o dowodem 
są choćby hasła 
do oszczę,d�ania 

za,chęcające. Nie będę . tQ 
wyliczał oo i na czym moż-

.:na, a nawet trzeba osze2ę­
dzać, żeby nie ułatwiać. 
Niechaj każdy sam o tym 
pomyśli. Taik, j ak to zrobiła 
dyrekcja pewn,ego, hmmm, 
przedsiębiorstw.a, prod:uku­
jąoego jakiś kwa-s (może 
siarkowy?). W tym to przed 
siębiorstwie podjęto dof.ć 
dluży wysiłek umysłowy, aby 
od Nowego Roku zaosrezę­
dzić pewną sumę na etaci� 
pracownika umysł<irwe-go. 
Czyli, mówiąc prościej 
przedsięwziąć kompresję e­
tatów, •1ikwidując jeden z 
r.kh. 

bliot-ekarzem, wyświetlał fil­
my, instruował ama,t-0rów­
_fotografików, prowadził z·e­
spół WO<kalno-muzycz.'Ily, a 
w tak zwanym międzyczasie 
po<ln<J$-i1 swoje kwalifikac;je 
na Studdum Kulturalno-O­
światowym. Nastręczało to 
przeds-iębiorstwu, do które­
go klub należał,_ zapewne 
wiele kłopotów: kłopoty są 
nl-eodłącz:ne tam, gdzie się 
coś robi. A więc wraz z 
likwidacją etatu kierownika 
klubu pozbyto się także 
wszystkich kłopotów, a 
wzmiankowanemu kierowni­
kowi zaproponowano wyższe 
stanowisko: kierownika ad­
ministracyjnego zakla<lu. 

GeniaLn-e to przrosięwzię­
cie wąrte jest naśladownic­
twa. Tym bardziej, że o­
sta t1I1io z klubu korzys,tała 
też służba zdrowia i p.rzed­
się biors two budowlane. 

Widzę już, jak w kluble ( 
za:pa','luj e niczym niie zmą­
cona pogoda, uiwol-ni<>na od 
chmurek w posta·ci kierow-, 

. nika, który zaiwszeć usHo­
wałby • zakłócić s.pokój by­
wał-ców orga1nizowamiem 
imprez itp. 

Bagaż „dyp lomatyczny" 
C

O PRAWDA mechanizm 
zegara na wieży kościel­
nej w Thame (Angliał 

funkcjonował bez zarzutu, je­

, dnak wiekowy kurz 'nie po­
! zwalał odczytywać : godzin. 
· zarząd gminy posfanowil więc 

Propozycje padały- gęsto, 
ale żadna z nich sprawy 
nie rozwią,zywala, • gdyż 
k a ż d y  etat (umysłowy o­
czywiście) okazywał się być 
!niezbędinym do produkcji 
wyso�ej • jakości kwasu 
(zdaje się, że siall"kowego). 
Kiedy sytuacja zdawała się 
już bez wyjści-a";--ktoś wysu­
nął genialną w swej pros.to­
ci-e propozycję: zlikwtido­
wać etat kierownika . klubu 
zakładowe-go. Propozycję 
przyjęt.o z ulgą i aplau­
zem, a nazajutrz podano ją 
już w trybie rozkarującym 
owemu kierownikowi klu­
bu. 

Jeśli � nie pOµSuje ge­
nialnego przedsięwzięcia dy­
rekcji przedsiębiorstwa, 
m<>żna będzie do klubu s,pra 
szać działaczy kulturalnych' 
z okolicznych powiatów; 
Niech się ucźą; 

Kóńcząc, , pozwalam sobie 
zwrócić uwagę ewenrtual­
nych oponemtów, którlZy za­
rzucą mi dawanie posłuchu 
plotkom, że chętnie  wszyst-

W TYM kufrze nadanym na 
lotnisku rzymskim jako 
bagaż dyplomatyczny u­

siłowano uprowadzić obywa­
te'la Izreala. S.:.molot starto­
wał w kierunku Kairu, a 
przesyłkę nadali oficjalni 
przedstawiciele egipskiej am­
basady. Opóźnienie odlotu 

_samolotu spowoq.owało prze­
buclz.enie uśpionego narkoty­
kami więźnia. Odkrycia nie­
:.rwyklej zawartości <clyploma­
t.Yczneim baaażu dokonał wlo-

ski urzędnik celny Dante Mu­
sino. Osoba więźnia - 30-
-letniego Morde<:haja Ben Ma­
sud Luka jest dość ta­
jemnicza. Jak donosi prasa 
zachodnia, był Ón prawdopo­
dobnie podwójnym agentem 
pracującym zarówno dla Izra­
ela jak i d'ia Egiptu. Ja:c 
doniosła ostatnio nasza pra­
sa, ami;)asada ZRA w Rzym1� 
stwierdziła, 1z nie ma nic 
wspólnego z ta'.iem.nicz.vm por­
waniem 

Celnik Dante Muslno 

-· - . 
Luk - podwóJDJ' agent? 

zlecić przeprowadzenie grun­
townego makijażu. Niestety. 
oferty malarzy ·zawodowych 

-' ł•yly tak wysokie, źe kasa, 
gminna nie była. w stanie 

}eh przyjąć. W krytycz.nej sy­
·tuacji pomógł nauczyciel, któ­
ry asekurowany ' 1>.rzez ucz• 
niów w każdą , $obotę win­
duje się na wietę, wykazu­
jąc doskonale opanowanie 
i znajomość malarskiego rzc­

_mi�pla. 

li 

Wolno ale dobrze 
R 

EZYSER Roman Polań­
ski realizuje obecnie w 
Anglii film pod d-0ść 

(in trygującym_ tytułem „ Wstręt•·. 
W rdlach głównych wystą­
pią dwie młode, utalentowa­
ne aktorki Catherine Deneu­
" e i Yvonne Fornaux (na 
zdjęciu). Już w pierwsŻym 
dniu realizacji filmu, angiei­
ski producent Compton-Tekli 
musiał stwierdzić, że współ­
praca z polskim reżyserem 
nie należy d-0 najłatwiejszych. 
Folański zaangażował miano­
wicie Gil Taylora, znanego 
z zastosowania nowatorskiej 
techniki operowania światłem, 
oraz. przystąpił do pr;;icy w 
bardzo zwo1nionym tempie. 
.Zanieookoiony _ producent 

zwróci! si� do reżysera: ,,Pro­
::zę pracować szybciej. Musi 
pan przestrzegać rnojeJ kalku­
lacji". Riposta Polańskiego 
była natychmiastowa: ,,To, że 
reżyser przestrzegał kalkula­
cji szybko się zapomina, a !ei 
to, że zrobił zły film - m -
g<ly". W wyniku 4tkiego na­
stawienia reżysera koszta fil­
mu zostaną . prawdopodobnie 
podwojone. Mimo to produ­
cent zmienił po ki'lku dniach 
realizacji filmu' swoje stano­
wisko. Oświadczy} on: ,,Po­
Jański ma rację. Kilka goto­
wych scen przekonało mnie 
o tym całkowicie. Są wręcz 
wspaniale ! Nie można go po­
pędzać, nawet jeżeli to ko­
sztuje masę -pieniędzy•-•. :. 

Jl,fimo, że to tropJk, choinki 
przeti;waJy w chłodniach w 
dobrym stanie i znala-zly sle 

Fakt nie byłby_ godny 
najmniejszej wzmianki, gdy­
by nie to, że rozwiązał wie­
le i.nmych problemów. Bo­
wiem rzeczony kierownik 
pracował, j-e-śli można ,tak 
sie o kierowniku wy,razić, 
na· cztery ręce: kierow:ał ad­
ministracją klubu, był • bi-

M 
ARYNARZE' rzadlco za­
siadają d-0 wigilijnego 
stołu w otoczeniu swoich 

najbliższych. Zazwyezaj spędza­
ją święta na statkach, daleko 
na oceanach pod różnymi sze­
rokościami geograficznymi. Sta­
rają się więc i tutaj utrzymać 
starą tradycję. Dbają o to, aby 
na statku była choinJca, aby 
tradycyjna kolacja była jak 
najbardziej rodzin!ll.a. Jedną 
choinkę wciąga się na maszt. 
Często jest ona wspólnym dzie­
łem cieśli i elektryka. Wyma­
lowana na zielono i zaopatrzo­
na w lampki, wido=na jes'\ 
nocą z dużej odległości. 

Zdjęcie (z mies. ,,Morze") wy­
kOnćlno w czasie rejsu na jed-

ko od'W'O!am. Bo każdy ge­
niaJmy pomysł naJpaWa 
mnie lękiem nabożnym i 
przeogromnym za.chwy,tem, 

czego i Wam z Nowym 
Rokiem życzę -

MAG 

teraz w mesach. A szef kuchni nym z naszych SŁat.ków, który Um_oęQwania choiQk;� na ło­
przyrządziJ tradycyjną wiecze- W okresie świąt znajdował się pie podjęli sie najlepsi maa-yna-
rzę. na Oceanie IndyjsJcim rze. • 

♦ MAGAZYN ♦ MAC A'.l: N 

• 
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